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Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia 
w  polskich zdrojowiskach i uzdrowiskach.

C h o ro b y N adają  się  do leczen ia  
w  zd ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach

C horoby  se rc a  i n a ­
rząd u  k rą że n ia

Ciechocinek, Iwonicz, Jaw orze, 
K rynica, M orsżyn, Ojców, R ym a­

nów , Szczawnica, Truskaw iec.

C horoby  n o sa , g a r ­

d ła, k r ta n i, p łuc 

i op łucnej

Birsztany, Bystra, Iwonicz, Jaśko- 
wic.e, Jaw orze, K am ionka, Kosów,,. 
Nałęczów, Nowe Miasto, Ojców, 
Otwock, R abka, Sławutą, Szcza­
w nica, Truskaw iec, W ysow a, Za­

kopane.
9

C h oroby  żo łąd k a
D fuskien ik i, K rynica, Rymanów, 

Szczawnica, Żegiestów.

C horoby  je l i t

Birsztany, D ruskieniki, Kamionka, 
Kosów, K rynica, M ńrszyn, N ałę­
czów, Truskaw iec, Rymanów, Że­

giestów, Szczawnica.

C horoby w ą tro b y  
i d ró g  żó łciow ych

Ciechocinek, Iw onicz, M orszyn, 
Szczawnica, Truskaw iec.

C horoby  śled z io n y
Iw on icz , K ry n ica , Szczaw nica, 

Zakopane, Żegiestów.

C horoby  n e re k  i p ę ­
ch erza

Ciechocinek, D ruskieniki, K rynica, 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 

Truskaw iec.

' ' 8 •’ i - Y 
C horoby  kobiece

Birsztany, Busko, ' Ciechocinek, 
Czarniecka G óra, D rusk ien ik i, 
Iwonicz, Jaw orze, K rynica, L u ­
bień, M aryówka, M orszyn, N ałę­
czów, R abka, Rymanów, Solec, 
Swoszowice, Truskaw iec, Żegie­

stów.

C h o ro b y N adają  się  do leczen ia  
w  zd ro jo w isk ach  i u z d ro w isk ac h

N erw ice ogólne 
i p rzew lek łe  choroby 

n e rw o w e 
z tłem  anatom icznem

B ystra, Ciechocinek, C zarniecka 
Góra, Grodzisk, Jaślcowice, Jaw o­
rze , K iselka, Kosów, K rynica, 
L ubień , M aryówka, M orszyn, N a­
łęczów, N ow e Miasto, Ojców, .O t­
w ock, Sław nta, Solec, Szczawnica, 
T ruskaw iec, Zakopane, Żegiestów.

C horoby  k o śc i, m ię­
śn i i staw ó w , tak że  

na- tle  g ruźliczem

B irsztany, Busko, C iechocinek, 
D rusk ien ik i, Iw onicz, K rynica, 
K rzeszow ice, L ubień , M orszyn, 
R abka, Rymanów, Solec, S to s z o ­

w ice, T ruskaw iec.

C horoby p rzem ian y  
! m a te ry i, j a k  o ty łość , 
1 m oczów ka cu k ro w a, 

dna i t. d.

B irsztany, Busko, C zarniecka Gó­
ra, K rynica, M orszyn, Nałęczów, 
Ojców, Otwock, Rym anów , Solec, 
Szczawnica, T ruskaw iec, Żegiestów.

C horoby  k rw i

B ystra, Jaw orze, K rynica, M orszyn, 
Nałęczów, Ojców, Sław uta, Szcza­
w nica, T ruskaw iec, 'W ysowa, Za­

kopane, Żegiestów.

Z ołzy — przym io t

Birsztany, Busko, C iechocinek, 
D rusk ien ik i, Iw o n icz , L ubień, 
M orszyn, R abka, Rym anów , Solec, 

Swoszowice, T ruskaw iec.

C horoby sk ó ry
Ciechocinek, B irsztany, >, Iw onicz, 
L ubień, R abka, Rym anów , Solec, 

Swoszowice, T ruskaw iec.

Z atru cia  m orfinow e, 
w y sk o k o w e , n ik o ty ­

now e i rtęc iow e

Grodzisk, K iselka, M aryówka, Nowe 
Miasto, Solec, Swoszowice, Zakopane.

■

ANTONI WAKULSKI dawniej KAZIMIERZ BAUM
w K rak o w ie , u lic a  F lo ry a ń s k a  18

S K Ł A D  P A P I E R U  I G A L A N T E R Y I
poleca w ie lk i w ybór p a m ią te k  z  K ra k o w a , ka r t  z widokami oraz wielki wybór wyrobów skórkowych. K a rty  d o  g r y  we

wszystkich rodzajach. C eny b a r d z o  n iz k ie .
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DR. JAN REGIEC.

0 działaniu wód Rymanowskich na skazę moczanową 
i niektóre choroby przewodu , '

(Ciąg dalszy).

Jakie jest teoretyczne uzasadnienie leczniczego 
działania wód w skazie, moczanowej?

Pod tym względem badania nie wydały dotąd cał­
kiem pewnych wyników — przynajmniej co do niektórych 
szczegółów. To jednak, co wiemy, przemawia stanowczo 
najsilniej za szczawami alkaliczno-słonemi, jakiemi wła­
śnie są wody rymanowskie. ,

P f e i f f e r  wykazał, że kwas moczowy na sączku 
polewany normalnym, kwaśnym moczem przybiera na 
ciężarze, a więc wcale się nie rozpuszcza. Jeżeli jednak 
do tego samego doświadczenia użyjemy moczu czło­
wieka, który pije jedną z wyżej wspomnianych wód, 
to okazuje się, że kwasu moczowego na sączku 
ubywa, że zatem mocz nabrał własności rozpuszczają­
cych kwas moczowy. Dzieje się to w ten sposób, że 
kwas moczowy zamienia się na  sól sodową kwaśną, 
która, według Pfeiffera, z zawartym w moczu fosforanóm 
sodowym tworzy sól podwójną, w wodzie rozpuszczalną. 
Idzie zatem o to, aby sokom ustroju ludzkiego dostar­
czyć warunków do utworzenia się właśnie tego związku 
kwasu moczowego, zdolnego w stanie rozpuszczalnym 
do wydalenia z ustroju. Jeżeli się zważy, że przeważna 
część dwuwęglanu sodowego już w żołądku ulega roz­
kładowi wskutek działania wolnych kwasów i przeważnie 
w postaci chlorku i mlekanu sodowego dostaje się do 
limfy i krwi, gdzie znowu ulega dalszym, dotąd nie 
znanym dokładnie przemianom, to niesłusznem ze sta­
nowiska teoretycznego jes t zdanie tych, którzy głównie 
wodom, zawierającym węglan sodowy, względnie litowy, 
działalność leczniczą w skazie moczanowej przypisują.

Do wytwarzania się bowiem wymienionych wyżej 
soli kwasu moczowego wystarczają równie dobrze czy­

ste solanki, jak i solanki alkaliczne. Siarkan sodowy, 
cechujący solanki alkaliczno-glauberskie, nie odgrywa 
w tej sprawie żadnej roli. Jako sól trudno ulegająca 
wessaniu, przechodzi przez przewód pokarmowy w zna­
cznej części, drażniąc błonę śluzową jelita grubego 
i sprawiając częste wypróżnienia. O ile zaś ulega 
wessaniu, we krwi nie doznaje, zdaje się, żadnej prze­
miany. Okazuje się tedy, że chlorek sodu, najłatwiej 
wessalny, najsilniej moczopędnie działający, w połą­
czeniu z dwuwęglanem sodowym, nadającym wodzie mi­
neralnej wraz z wolnym C 02 smak przyjemny, a więc 
główne składniki szczaw słono-alkalicznych, są składni­
kami w leczeniu dny jedynie skutecznymi. Zaw artość 
jednak chlorku sodu nie powinna zbyt- oddalać się od 
t. zw. fizyologicznej; według Noordena wynosić powinna 
od 0 5 —1‘2°/0 (najwyżej).

W edług bardzo ścisłych badań Posnera, Lehmana, 
a zwłaszcza Noordena, dokonanych w najnowszych 
czasach, wielką rolę w nadaniu sokom ustroju ludz­
kiego wyżej wymienionych własności odgrywają ziemie 
alkaliczne, a mianowicie węglan wapniowy i magnowy.

Nie mogę tu  rozwijać wywodów tych badaczów, 
które dotyczą zmian chemicznych w sokach ustroju pod 
wpływem soli w apna i magnu zachodzących, ale muszę 
podnieść przy tej sposobności rzecz następującą. W osta­
tnich czasach, w miarę rozszerzania się znajomości 
objawów chorobowych na tle skazy moczanowej, po­
jaw ia się coraz to więcej broszur i artykułów w cza­
sopismach lekarskich, zachwalających tę lub ową wodę 
mineralną, jako „wyłączne lekarstwo w tej chorobie". 
Celują oczywiście poci tym względem Niemcy. Jedni 
przypisują tę osobliwą skuteczność zachwalanej przez 
siebie wody zawartości związków litu — zawsze 
bardzo nieznacznej — drudzy wielkiej ilości C 02 — 
często sztucznie dodawanego — a są i tacy, którzy 
zalecają jako s p e c y f i k  w dnie wodę francensbadzką 
słabo alkaliczną ze źródła Natalii, bo — z a w i e r a  
n a j m n i e j  z e  w s z y s t k i c h  t e g o  r o d z a j u  w ó d  
m i n e r a l n y c h  w ę g l a n u  w a p n i a !  (Dr. Kolbl: 
Gicht und seine Behandlung). Na poparcie tego twier-

MARKOR.

C Z A R O D Z IE JK A .

W  pewnem państwie rządził król znany powsze­
chnie pod nazwą T y r a n a .  Drżały przed nim ościenne 
narody, rycerstwo z lękiem patrzyło na gród, w którym 
m ieszkał; dotąd, nie znalazł się żaden człowiek na tyle 
odważny, aby stanąć przed obliązem groźnego Tyrana 
i oko w oko spojrzeć w jego zasępioną twarz, oczy 
dziwnym blaskiem nacechowane. Wzrok jego była to 
broń obosieczna; najlepsza stal, najpewniejsze narzędzie 
zemsty ustępować musiało sile jednego rzu tu  oka.

W  państwie Tyrana nieznaną była wszelka nacl- 
codzienna wyższość. Oznak nie rozdawano nikomu, 
honory i ordery uważał groźny władca za zabawkę 
dobrą dla dzieci, był poniekąd filozofem nie tjdko z n a­
zwy, lecz i z czynów. Gardził tłumem pochlebców zna­
nych-na innych dworach. Kobiety bały się go jak  ognia 
i bladły na widok jego o b licza ... żadna z nich, naj­
śmielsza i najpewniejsza siebie nie próbowała zwrócić 
na się uwagi potężnego Tyrana, choćby na chwilę 
tylko jedną, wiedząc z góry, że wszelkie zabiegi speł­
złyby na n iczem . . .

Nie krępowany żadnem uczuciem ziemskiem, m a­
jem lub podłem, rządził a jego absolutna władza w za­
chwyt wprawiała najodleglejsze naw et od jego państw a

narody. Ministrów nie ustanawiał, ceremonii dworskich 
zaniechał, doradców prawnych i nieprawnych nie miał, 
nieliczny dwór, który go otaczał, składał się zaledwie 
z kilku o só b . . .  Żył więc Tyran tak, jak  sam  chciał. 
Mocnymi rękoma trzymał niepodzielnie ster rządów, 
trzęśli się zatrwożeni poddani, szlachta i przedniejsze 
rycerstwo, wiedząc jak m ałą odgrywają rolę, siedzieli 
cicho, urzędnicza kasta spełniała z gorliwością obo­
wiązki swego stanu i żadnemu z nich nie było znanem 
(prócz z gazet) słow o: „defraudacya“. Król Tyran był 
uosobioną prawością i nie dopuścił, aby zaraza tej m o­
dnej światowej choroby w progi jego państw a zawitała. 
Gdzie tylko podejrzywał najlżejszą choćby nieuczciwość, 
jednym zamachem wycinał ten najniebezpieczniejszy 
wrzód społeczeństwa.

I działo się dobrze w tym kraju możnego władcy, 
tak dobrze, że aż doszły słuchy do uszów ościennej 
królowej najmiłościwiej panującej na niewielkiem kró­
lestwie ale bardzo warownem. Zapragnęła ona poznać 
system rządów najsprawiedliwszego z monarchów Ty­
rana. Kazała więc swemu pierwszemu ministrowi spo­
rządzić pismo urzędowe, nadwornem u poecie przyo­
zdobić retorycznemu zwrotami, malarzowi zaś zręcznemi 
malowidłami.

Iście królewskie, w spaniale,i godnie przedstawia­
jące się pismo, posłała przez dwóch najzręczniejszych 
giermków na dwór Tyrana. Tyran uśmiechnął się na ' 
widok upstrzonego pisma, w kt'órem był proszony, aby

i i ; i r
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dzenia nie stara  się. autor wcale o dowody — twierdzi 
tylko stanowczo, dla interesów zdrojowiska nie bez 
skutku, że wapno szkodzi, bo istotnie w ostatnich la­
tach „Natalię" zaleca w dnie wielu i naszych lekarzy.

Jak z powyżej umieszczonej tablicy porównawczej 
widać, wody rymanowskie, zawierające stosunkowo 
znaczną ilość dwuwęglanów .ziem alkalicznych, zadość 
czynią i temu wymaganiu.

Praktyka wyprzedziwszy, teoryę, od dawna stwier­
dziła, że wymiecione wyżej rodzaje wód mineralnych 
istotnie w leczeniu dny działają bardzo skutecznie.

W iesbadeński „Kochbrunnen" od dawna zażywa 
sławy, jako Gichtwaśser", choć na sławę tę nie zasłu­
guje więcej, a może nawet mniej, niż inne podobne 
źródła ziemne, bo do picia niekoniecznie się nadaje.

W ciągu kilkunastoletniej praktyki lekarskiej w Ry­
manowie, przekonałem się niejednokrotnie o bardzo 
skutecznem działaniu 
jego w ódw skazie m o­
czanowej. Działają o- 
ne wybitnie moczo­
pędnie, nie drażnią 
zbyt przewodu pokar­
mowego, naw et ,w 
znacznej ilości, w ja ­
kiej rzeczywiście w 
tych przypadkach na­
leży ich używać. Tu 
nadmienić wypada, że 
w praktyce, solanki 
mają tę wyższość 
w leczeniu dny nad 
wodami alkalicznemi, 
że zdrojowiska so­
lankowe mogą do­
starczać zarazem ką­
pieli, znakomicie w 
tej chorobie działa­
jących, o ile rozu­
mie się odpowiednio

się je stosuje, t. j. o ciepłocie dosyć wysokiej i dość 
długo trwających.

Po wielkopomnem odkryciu małżonków C u r i e ,  
radio-aktywność wód mineralnych zaczęła w balneote- 
rapii teoretycznej, odgrywać dużą rolę. Stwierdzenie 
tej własności w znacznym stopniu w cieplicach obo­
jętnych n. p. w Gastein, wpłynęło na przypisywanie 
im już dawno w praktyce stwierdzonych własności 
leczniczych. Jest bardzo prawdopodobnem, że obok 
innych własności fizyko-chemicznych ta  radioaktywność, 
to właśnie „Brunnengeist" dawniejszy, niedawno tak 
wyśmiewany. Pod tym względem wody rymanowskie 
nie były dotąd badane, ale niewątpliwie powyższą wła­
sność mogą posiadać w równym stopniu, jak inne tego 
rodzaju wody, zwłaszcza zawierające małe ilości rzad­
kich składników.

WŁ końcu gpodnieść T-muszę niezwykle korzystne
klimatyczne. warunki 
Rymanowa, j którego 
górskie położenie, bo­
gactwo lasów, balsa­
miczne, pełne ozonu, 
powietrze należy zali­
czyć również do dziel­
nych, pomocniczych 
czynnikówleczniczych 
w skazie moczano­
wej.

&

Sprawozdanie
Komisyi zdro jow ej w  Krynicy 

za rok IW II

RYMANÓW: Świtezianka, Łazifenki.

Sezon kąpielowy w 
1905 można zali­

czyć do jednego z naj-

część sekretu w ład z f wyjawił przed królową... Machnął 
ręką i kazał powiedzieć giermkom, że królowej nie 
broni przystępu na swój dwór, ale że czasu niema na. 
pisanie, a tem więcej na informacyą ustną, któraby 
wymagała, by udał się do królowej!"

Te słowa wierni giermkowie powtórzyli najjaśniej­
szej pani. Z początku nie było końca oburzeniu, jak 
ją  śmiano tak p o m in ąć? ... przecież taką ważną rolę 
odgrywała jej osoba. Cywilizacya i dobry ton na dwo­
rze jej panujący, znany był każdemu, i niejeden król 
byłby dumnym, gdyby się najłaskawiej do niego zwrócić 
zechciała w jaldejkolwiek bądź kw estyi. . .

Początkowe oburzenie ustąpiło miejsca zacieka­
wieniu. Bezsenne noce spędzała teraz królowa nad 
rozwiązaniem problemu, co za rodzaj potęgi musi być 
w duszy T yrana? Coraz to silniej zapragnęła go po­
znać — a ponieważ dotąd wszystkie jej pragnienia 
spełniały się, więc i tym razem nie było zapory. Kró­
lowa poznała Tyrana na pograniczu dwóch państw. 
Straż graniczna zjednała uprzejmością dworzan, kró­
lowej dała znać, że tego a tego dnia sam król Tyran 
na tymże pograniczu się stawi, aby naocznie przekonać 
Ssię o stratach poniesionych wskutek wylewów rzek.

Tyran gdy ujrzał dumną postać królowej ani się 
nie zdziwił, ani też należnych hołdów nie spieszył jej 
oddać. I tem  kupił sobie jej nadzwyczajne względy. 
Była to rzecz tak nowa dla królowej, aby na nią nie 
zwracano uwagi, że bądź co bądź postanowiła sobie

towarzyszyć mu w dalszej wędrówce i to nie tylko 
w wędrówce wśród spiętrzonych wód, grozy powodzi, 
szumu i huku fal, ale i na dalsze losy życia zapragnęła 
skuć swą dolę z jego'; potężną dolą, m ajestatem  pano­
wania i to takiego panow ania!!

Tym razem Tyran nieco ustąpił. Okazał się grze­
cznym, woli królowej stało się zadość. Ale mimo to nie 
przestał być tak jednolitym jak przedtem, nic się w pań­
stwie nie zmieniło, ot może tylko tyle, że przybyła 
w królowej osoba konieczna dla reprezentacyi dworu 
w dniach uroczystych. Tyran jak zawsze wytężał wzrok 
i słuch, aby ład panował dalej w jego państwie. „Moc 
moja niech cięży nad ludem, władzę niech czują i drżą", 
te były jego ulubione słowa — wszystko inne szło na 
drugi plan. „Hors de moi point de salut".

W  krótkim czasie poznała królowa możnowładctwo 
pana a króla — bezwiednie skłaniała się wraz z całym 
ludem, by hołd oddać majestatowi. Tyrana nie wzru­
szały te objawy czołobitności, uważał je jako należną 
mu dań. Późno nieraz w noc ciemną, gdy zmęczony 
pracą panowania odpoczywał, wchłaniając w siebie 
chłód nocy, rzucał w przestrzeń słowa żalu za utraconą 
swobodą, za tem, że już nie jest sam jeden... wogóle 
sarkał i niecierpliwił się — kobieta była dlań ciężarem 
i nudą — ale przed nikim nie okazał naw et cienia nie­
zadowolenia z losu. On, wielkość, miałby najskrytsze 
swe myśli powierzać ciekawym tłum om ! — Życie nau­
czyło królową mało miejsca zajmować na dworze kró-
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lepszych — pomimo, że w początku zachodziła obawa, 
że wypadki w Rosyi wpłyną niekorzystnie na frek- 
wencyę gości z Królestwa Polskiego. Frekwencya gości 
dosięgła niebywałej dotąd cyfry, ho wynosiła 7405, osób, 
czyli o 1051 osób więcej, jak  w sezonie 1904 roku. 
W sumie tej mieści się 5968 osób z Galicyi i ,  1267 osób 
z Królestwa Polskiego — reszta przypada na inne kraje 
koronne i na zagranicę.

Z pośród 7405 osób — było 4280 kobiet, 194-3 męż­
czyzn i 1182 dzieci niżej lat siedmiu.

Liczba dzieci wzrasta z każdym rokiem gwałtownie —
dość porównać ją  z liczbą dzieci w roku 1904, która wy­
nosiła 850.

Ogólny dochód brutto w funduszu kuracyjnym za- 
wiadywanym przez Komisyę zdrojową wynosił w r. 1905 
52.283 K 13 b, był więc w porównaniu z dochodem 
w roku 1904, który wynosił 51.4-21 K 55 h, o 861 Iv 
58 b większy. Wskutek większej frekwencyi był i do­
chód z taks kuracyjnych znacznie większy, jak w sezonie 
1904 r.

W sezonie 1905 r. wpłynęło z taks kąpielowych
i muzycznych 42.332 K 10 b — czyli w porównaniu
z sezonem' 1904 o 3897 K 10 h więcej.

Jak skrupulatnie i niemal pessymistycznie jest przez 
Komisyę zdrojową układany preliminarz przychodów i roz­
chodów, niech posłuży za dowód ten szczegół, że w do­
chodach preliminowała Komisya zdrojowa na rok 1905 
kwotę 46.790 K podczas, gdy według umieszczonego na 
końcu niniejszego sprawozdania zamknięcia rachunkowego 
suma przychodów wyniosła 52.28-3 K 13 li czyli o 5493 k 
13 h więcej jak  preliminowano. Natomiast preliminowana 
w rozchodach kwota 46.752 K nie1 wystarczyła na po­
krycie wszystkich wydatków i zpstała przekroczona o kwotę 
4570 K 12 li.

Przekroczenie to jest usprawiędliwionem wydatkami 
nieprzewidzianymi przy układaniu preliminarza, które się' 
jednak w ciągu sezonu okazały, niezbędnymi, a z których 
najważniejsze miejsce zajmuje doprowadzenie rurociągiem 
wody z wodociągu zakładowego do ogrodu rezerwowego 
i do oranżeryi Komisyi zdrojowej, co było koniecznem,

gdyż dotąd praktykowane dowożenie wody beczkami było 
bardzo kosztowne i połączone z trudnościami zwłaszcza 
w porze zimowej. Ułożenie tego rurociągu i urządzenie 
wypływu w oranżeryi kosztowało 968 K 57 li.

Również ma być objęty preliminarzem wydatek na 
sprawienie biustu Kraszewskiego, który został odlany 
z bronzu przez znaną firmę M. Jarry  w Krakowie kosztem 
500 K.

Biust ten zdobi ławkę Kraszewskiego w parku na 
t. *zw. „Edwardówce“. Dotychczasowy biust wykonany 
z gipsn, był ustawicznie uszkadzany przez złośliwą' rękę, 
tak, że niemal corocznie musiano sprawiać nowy odlew.

Koszta urządzenia obchodu jubileuszowego dyrekto­
rowi orkiestry zdrojowej A. Wrońskiemu pooiągnęły za 
sobą nadzwyczajny wydatek w kwocie 700 K.

Druk listy gości, która wychodziła jako obszerny 
tygodnik illustrowany kosztował o 600 K więcej jak  pre­
liminowano.

Preliminowany na bibliotekę wydatek został prze­
kroczony wskutek zakupna nowych dzieł o kwotę 150, K: 
Stary zepsuty beczkowóz do skrupiania deptaku i filie 
naprawiono kosztem 300 K.

Za plan na nową altanę dla muzyki zapłacono pro- 
fesorowi-architekcie Zawiej skiemu 300 K.

Wkońcu udzielono ochotniczej straży1 ogniowej w Kry­
nicy nadzwyczajną zapomogę na pokrycie kosztów spra­
wienia nowego umundurowania w kwocie 150 K. Reszta 
przekroczenia w kwocie około 900 K została spowodo­
waną drobnymi nieprzewidzianymi wydatkami podczas 
sezonu kąpielowego.

Jeżeli się jednak zWaży, że dochód, jak  to wyżej 
podano, był o 5493 K 13 h większy, jak  preliminowano — 
okazuje się, że nawet po potrąceniu przekroczenia w kwo­
cie 4570 K 12 li był dochód pomimo tego większy 
o 923 K 01 li, jak  preliminowano.

W czasie sezonu 1905 r. odbyła Komisya pod prze­
wodnictwem W ładysława Jarosza, c. k. Radcy Namiestni­
ctwa i kierownika c. k. Starostwa w Nowym Sączu, cztery 
plenarne posiedzenia.

lewskim, pomimo tego była niejako kulą u nóg Tyrana. 
Drażliwa jej natura odczuwała to w dwójnasób. Ona, 
k tó rą  pragnęła być jego jasną gwiazdą, natchnieniem, 

'a  choćby tylko kwiatem drogę zdobiącym ...
Ale, ani kwiatów, ani gwiazd, ni też natchnień 

granitowy kolos n ie . znosił i nie zapotrzebował. Na 
dworze bawiły obecnie obco krajowe śliczne kobiety, 
ale ani ich wdzięk, czar postaci, dar pieśni i rymów 
wytwornych nie zjednywały serca Tyrana. W śród wy­
rafinowanych zabiegów pięknych dam, by jego królew­
ską osobę zabawić i zająć choćby na chwilę je d n ą . . .  
on ziewał, ziewał, przeraźliwie ziew ał! . . .

Kilka lat minęło w ciągu któryc:h stała-się rzecz 
nadzwyczajna, niespodziewana. Nieugięty władca znalazł 
nareszcie swoją Daiilę, w postaci maleńkiej, jasnowłosej 
czarodziejki o słodkiem wejrzeniu. Rządziła ona nim 
obecnie z całym despotyzmem. Maleńką rączyną sią- 
grfęła po berło, nie mając pojęcia, że właśnie ono jest 
symbolem władzy najwyższej, królewskiej. Ujęła, je 
silnie, przywłaszczyła sobie bezwiednie. Hardy kark 
Tyrana zgiął się, oczy; zaz„wyczaj bezlitosne, i dumne, 
ozdobił blask zachwytu, zdawały j się błagać „małą cza­
rodziejkę, by go nie odstęporyała. . .  ta  zaś pieszczotą 
miękką, pełną czaru, rozpędzać umiała chmury z oblicza 
możnowładcy. Uśmiech jej był dla Tyrana promieniem 
słońca, topniał pęd jego przemożną siłą, unicestwiał 
się, ubóstwiał . . .

R az ,'w śró d  zmroku, blasku pierwszych gwiazd na 
niebie, w jeden pogodny wieczór wiosenny, szedł Tyran 
wraź ze swoją czarodziejką przez ulubiony obojgu las 
świerkowy. Zapach pełen moćy, żywiczny, wilgotny 
a ciepły unosił się w powietrzu. Gdzieniegdzie fosfo­
rycznym blaskiem świecił robaczek świętojański... Mała 
istotka w powiewnej szacie o, zielonych .światełkach, 
błyszczących wśród jasnej powodzi włosów, zdawała 
się płynąć przed nim. Pęk kwiatów rozsypywał się 
z rączyn i słał po jej drodze, zebrała je wszystkie sama 
i znów swawolnie rozrzucała, na iąksamity mchu.

W tem stanęła... zapatrzyła się w górę, oczy za­
szły łez perłą, usteczka żałośnie i drżąco wypowiedziały 
życzenie: „chce mieć gwiazdeczkę — daj mi j ą ! “

Tyran słysząc te słowa szeptem wypowiedziane, 
chciał jej wytłómaczyć niemożliwość życzenia, namyślać 
się zdawał w jaki sposób to uczynić,., w tem wyciągnął 
rękę ponad głowę, podniósł się w górę i podskoczył... 
Widział, że życzenia tego spełnić nie może, że nie do­
sięgnie gwiazdy, ale dla swojej małej czarodziejki cże- 
góżby nie uczynił? Niech się przekona, że pragnął dać 
jej \Vszys.tko, czego żądała od n ie g o ...

Smutną, rozszlochaną wziął w objęcia i tuląc do 
potężnej swej piersi, serdecznie uspokajał słow am i: 
„Nie płacz za gwiazdką pieszczoto ty moja. -ty czaro­
dziejko, którą jesteś m oją rozkoszą, silniejszą naw et 
od władzy — rozkoszą zupełnego szczęścia ! . . .
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Z ważniejszych uchwal’, które przyszły do skutku
na odbytych posiedzeniach w sezonie 1905 r. wspomnieć
wypada o uchwale Komisyi zdrojowej przystąpienia do 
budowy werandy przy leśniczówce ua „Kopciowej“ kosztem 
około 1500 K, na który to cel corocznie była odkładana 
pewna kwota. Weranda taka była niezbędną, ponieważ 
dotąd nie mieli gdzie goście kąpielowi i robiący wycieczkę 
na Kopciową schronić się w razie deszczu, czem obecnie
po wybudowaniu werandy się zapobiegnie.

Wypada również wspomnieć o uchwale Komisyi 
zdrojowej w sprawie wyboru miejsca na stanowiska dla 
fiakrów. Sprawa ta wlokąca się od szeregu lat została 
na razie w ten sposób uregulowaną, że wyznaczono 7 sta-,
nowisk dla fiakrów a mianowicie:

I. przy ul. Kraszewskiego obok bali targowej,
II. obok t. z. domu posadowego,

III. naprzeciw łazienek mineralnych,
IY. przy gościńcu, naprzeciw „Willi Białej Róży“ i „Ko­

syniera!i,
Y. za teatrem nad potokiem 

Kryniczanką,
VI. obok nowej strażnicy na­

przeciw kościoła i
VII. przy przełożonej drodze po­

wiatowej poniżej kopca na 
t. z w. „ Górce “.

Stanowiska te uchwalono ozna­
czyć tablicami — a nadto na 

/ razie jedno z nich, a mianowicie
IV., jako najważniejsze, bo po­
łożone w obrębie deptaku przy 
gośeieńcu, postanowiła Komisya 
wybetonować i wybrukować ko­
sztem około 1200 K.

Nadto uchwaliła Komisya zdro­
jowa, uwzględniając rozwój zdro­
jowiska, powiększyć muzykę zdro­
jową do 24 członków. Dotychcza­
sowa bowiem orkiestra, składająca 
się w pełnym sezonie z 18 człon­
ków jest, jak  na pierwsze- zdro­
jowisko polskie, niewystarczającą.
W tym celu uchwalono rozpisać 
konkurs do końca marca 1906 r.

Wkońcu powzięła Komisya 
zdrojowa zasadniczą uchwałę, aby 
na przyszłość sali teatralnej, prócz 
na przedstawienia teatralne, na 
żadne inne zebrania, wiece, zgro­
madzenia etc. nie odstępywać, celem uniknięcia nieporo­
zumień i niewłaściwych dyskusyi, jakie miały miejsce na 
wiecu gości odbytym 21. sierpnia 1905 r.

Oprócz powyż wspomnianych czterech plenarnych po-’ 
siedzeń odbyła Komisya dla wymiaru taks zdrojowych ■— 
z grona członków Komisyi wybrana —-12 posiedzeń, na 
których załatwiono 658 próśb o zwolnienie, względnie 
o zniżenie taksy zdrojowej i muzycznej. Również i ze 
zadania, aby gościom kąpielowym ć> ile możności uprzy­
jemnić pobyt w zdrojowisku, stara ła 'się  Komisya zdro­
jowa ku ogólnemu zadowoleniu wywiązać. Oprócz teatru 
poznańskiego, który pod dyrekcyą Edmunda Rygera da­
wał, począwszy od 20. czerwca do końca sierpnia, cztery 
razy w tygodniu przedstawienia, a który to teatr subwen- 
cyonowała Komisya kwotą 2400 K, odbyło się staraniem 
Komisyi zdrojowej: 6 reunionów w wielkiej sali domu 
zdrojowego, 3 koncerty spacerowe, jedna wycieczka dla 
dzieci do Słotwin, wieczór wenecki na deptaku w wigilię 
urodzin cesarskich, oraz festyny na dochód łac. ochronki dla 
dzieci i na dochód ochotniczej straży ogniowej ‘w Krynicy.

Wkońcu zajęła się Komisya urządzeniem obchodu 
jubileuszowego 'dla Adama Wrońskiego, który dnia 4. sier­

pnia 1905 r. święcił jubileusz -30-letniej swojej działal­
ności na stanowisku dyrygenta muzyki zdrojowej, przy 
której to sposobności wręczyła Komisya zdrojowa jubila­
towi podczas koncertu obok wieńca laurowego tytułem 
daru jubileuszowego książeczkę oszczędnościową na 500 K.

Ponadto starała się Komisya ułatwić urządzanie za­
baw i koncertów rozmaitym komitetom i prywatnym oso­
bom — bądź przez zezwolenie na zamknięcie deptaku, 
bądź przez zwolnienie od taksy przemysłowej, bądź wkońcu 
przez poniesienie kosztów muzyki. I tak oprócz powyższych 
zabaw odbył się koncert Koła Towarzystwa szkoły ludo­
wej połączony z zabawą tańcującą, koncert skrzypka 
Roberta Poselta, koncert Chóru akademickiego “krakow­
skiego połączony z reunionem, koncert Skrzypka Barce- 
wicza, koncert i festyn na dochód budowy pomnika Mickie­
wicza w Krynicy, zlot okręgowy sokołów, odczyt Lucyana 
Rydla, koncert Towarzystwa.śpiewackiego „Ecko“, -wieczór 
japoński z tańcami i tombolą na dochód budowy pomnika 
grunwaldzkiego w parku krynickim „na Michasiowej“, 

koncert i reunion lwowskiego 
Chóru akademickiego, tombola na 
dochód wdów i sierót po.uczestni­
kach powstania z r. 1863, kon­
cert śpiewaczki Gembarzewskiej 
i artysty dram. Chmielińskiego, 
koncert muzykalno-wokalny na 
dochód orkiestry zdrojowej, wie­
czór humorystyczny urządzony 
przez artystów sceny poznańskiej, 
wreszcie tombola i reunion na 
doębód kolonii wakacyjnych dla 
dzieci w Krynicy.

Co się tyczy ważniejszych 
inwestycja i upiększeń, które Ko­
misya zdrojowa własnym kosztem 
przyprowadziła do skutku, to wy­
pada między innemi wymienić 
następujące:

1) Szopę obok domu służbo­
wego, położoną na gruncie naby­
tym od Klimczyka, pokryto na 
nowo gontami kpsztem 88 K 20 b.

2) Do teatru sprawiono 7 lamp 
spirytusowych o palnikach auero- 
wskieb kosztem 40 K.

3) Beczkowóz do skrapiania 
ulic zrekonstruowano kosztem 
300 K.

4) Na oświetlenie elektryczne 
ulokowano 2000 K. — Obecnie wynosi fundusz na ten cel 
składany 8000 K.

5) Położono chodnik z płyt kamiennych przy ul. 
Kraszewskiego w dalszem przedłużeniu na długości 86 m 
kosztem 953 K.

6) Postawiono wychodek naprzeciw łazienek boro­
winowych obok stanowiska dla fiakrów, przy przełożonej 
drodze powiatowej, kosztem 115 K 37 h.

7) Złożono na książeczkę Oszczędnościową 2000 K 
jako pierwszą ratę na budowę domu dla muzjdd.

8) Subwencjonowano fundusz budowy pomnika P u­
łaskiego w Krynicy kwojtą 100 K, fundusz budowy po­
mnika Mickiewicza kwotą 50 K, łac. ochronkę dla dzieci 
w Krynicy kwotą 50 K i ochotnicza straż ogniowa w Kry­
nicy kwotą 200 K.

9) Odesłano do wydziału powiatowego N. Sącza na 
rachunek należącej się jeszcze kwoty 3000 K za spo­
rządzenie planu regulacyjnego dla zdrojowiska kwotę 
1000 K.

L i s t a  g o ś c i ,  którą wydawano jako tygodnik ilu­
strowany pod tytułem: „Krynica11 w  znacznie większej obję­
tości, jak  w sezonie ubiegłym, wyszła w 18 numerach.

RABKA.“Dom^pod|JWarszawą.
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Drukowaną była w 300 egzemplarzach w drukarni Związ­
kowej w Krakowie kosztem 1070 K.

B i b l i o t e k a  Komisyi zdrojowej liczyła z końcem
roku 1904:

dzieł polskich dla dorosłych . . . .  2880
książek polskich dla młodzieży . . .  75
dzieł francuskich.......................  393

„ niemieckich..............................• . 126
„ angielskich.................................... 90
„ ro sy jsk ich .................................... 1 2

W roku 1905 zakupiła Komisya zdrojowa! 
dzieł polskich dla dorosłych . . . . 1 1 1

„ „ „ młodzieży . . . .  3
„ francuskich.................................... 4
,, niemieckich.................................... 2

Czytelnia w domu zdrojowym utrzymywana kosztem 
Ko misy i zdrojowej liczyła w sezonie 1905:

2 2  polskich dzienników,
1  ruski dziennik,
2  niemieckie dzienniki,
1  francuski dziennik,
1 węgierski „
1 rosyjski „

Oprócz tego prenumerowano 82 tygodników ilustro­
wanych, z tego 14 polskich.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .

Sprostowanie, w num erze poprzednim  naszego pism a 
zakradły  się dw ie pom yłki. M ianow icie n a  str. 55-t.ej um iesz­
czony w idok  przedstaw ia pó łnocną część Krynicy, a n ie  w ilę 
Zontaka i L eliw ę w  R ym anow ie; n a  str. zaś 58-ej um iesz­
czono n iew łaśc iw ie  d rugą część w zm ianki o odczycie Dra 
D om ańskiego w  artykule „K om isya san ita rno -po licy jna  w K ry­
n icy" , a  n ie  zaraz po części pierw szej na  str. 59 , zaczyna­
jącej się od s łó w : „O zastosow aniu  w ody iw onickiej w  pe­
w nych postaciach  m iażdżycy tę tn ic " . Tę drugą om yłkę m ógł 
sob ie  zresztą ła tw o sprostow ać każdy z Czytelników.

Prof. Dr. Ludomił Korczyński w yjechał do Szczaw-
wnicy.

Frekwencya w naszych zdrojowiskach. W  Krynicy 
baw iło  od 15. m a ja  do 6. czerw ca osób 1092 . — W  R abce 
w  tym  sam ym  czasie osób 2 91 . —  W  Z akopanem  od 
stycznia do 3. czerw ca b. r. 1895  osób.

Sezon pierwszy W Krynicy. Frekw encya gości k ą ­
pielow ych, jak  i ilość w ydanych kąp ieli, je s t znacznie w iększą, 
jak  w  roku  ubiegłym . Do końca m aja  b. r. baw iło  w Kry­
nicy 705  osób czyli o 69 osób w ięcej jak  w  fym sam ym  
czasie w  roku 1905 . K ąpieli m inera lnych  w ydano 1.711 
czyli o 349  w ięcej, borow inow ych  479  czyli o 43  więcej 
jak  w sezonie 1905  r.

Począwszy od 1. lipca  b. r. będzie m ożna nabyw ać 
bilety  na  kąp iele  m inera ln e  i borow inow e I. i II. klasy na 
godziny od 9-tej rano do 12-tej w  po łudn ie , na  dłuższy 
przeciąg czasu naraz, jednakże  n ie  n a  dłużej jak  n a  dn i 30 
i n ie  n a  króciej jak  n a  dni 10. Bilety te, których cena 
je s t o 10°/0 wyższa, będzie w ydaw ać c. k. K asa p row en­
tow a za złożeniem  z góry należytości. Z w rot lub zam iana 
tych b iletów  w razie zaszłej przeszkody, tak w c. k. K asie 
prow entow ej, jak  i w  kasach  sprzedaży biletów , je s t n ie d o ­
puszczalną.

Bawili tu  w  ostatn ich  dn iach  profesor Dr. M a r c  fa­
l e  w  s k i z K rakow a, celem  dokonan ia  szczegółowego roz­
b io ru  chem icznego w ody z now o ujętych zdrojów  m in e ra l­

nych „S ło tw inki" i „K arola" i dyrek tor poczt i telegrafów ,
c. k. radca  D w oru Seferow icz, na lustracyi tutejszego c. k. 
U rzędu pocztow ego. Mamy nadzieję, że p. Seferow icz po­
znawszy n a  m iejscu  op łakane stosunki panu jące z pow odu 
b raku  sił na  tutejszej poczcie podczas sezonu, postara  się
0 w ydatne pom nożenie  personalu , który pom im o olbrzym iego 
rozw oju  K rynicy w ostatn ich  la tach  n ie  pozostał pow iększony.

Komisyi zdrojow ej ud a ło  się pozyskać na  głów ny sezon 
tea tr lw ow ski, który w dn iu  7. lipca  b. r. rozpocznie szereg 
p rzedstaw ień  pod dyrekcyą L udw ika H ellera.

W  bieżącym  sezonie zaw iązał się w  naszym  zd ro jo ­
w isku  klub, którego zadan iem  je s t uprzyjem aianie przyjeż­
dżającym  gościom  pobytu w  Krynicy i u ła tw ian ie  s to su n ­
ków  tow arzyskich. Klub utrzym uje stały lokal w dom u zd ro ­
jow ym , w którym  m ogą się schodzić codziennie  wszyscy 
m ający praw o w stępu, p renum eru je  dziennik i i czasopism a 
ilustrow ane, posiada  dla członków  p ian ino , plac tenn isow y . 
dozw olone gry tow arzyskie, urządza w reszcie zabawy, w y­
cieczki i t. p. Do klubu , za zgłoszeniem  się, po przyjęciu
1 uiszczeniu w kładki, m ogą należeć pan ie  i panow ie.

Klub ten  przyczyni się n iew ątp liw ie do ożyw ienia ru ch u  
tow arzyskiego w  Krynicy.

Swoszowicach ordynuje  w bieżącym  sezonie Dr. B o­
gusław  T rzciński, jak o  lekarz zakładow y.

W Iwoniczu ruch  w  całej pe łn i. Do d n ia  6. czerw ca 
baw iło  ju ż  53 0  osób. W  łaz ienkach  zaprow adzono k ilka 
kab in  z w annam i porcelanow em i. P rzew aża w tym  roku 
w ielka ilość gości z K rólestw a Polskiego. W ybudow ano znow u 
je d e n  dom  n a  w odę m inera lną , odnow iono  zupełn ie  halę 
zdrojow ą, a w parku zakładow ym  założono now e skw ery.

Sprzedaż Szczawnicy, z K rakow a donoszą Kuryerowi 
Warszawskiemu, że zarząd A kadem ii U m iejętności postanow ił 
sprzedać Szczaw nicę. W  tych dn iach  m ają  zjaw ić się og ło ­
szenia w tej spraw ie.

Życzyć sobie należy, aby urocze to uzdrow isko  górskie 
dosta ło  się w  ręce  polskie i aby nareszcie pow stał lam  
zakład  kąpielow y i klim atyczny taki, jak ie  w idzim y w  ty lu  
zagranicznych m iejscow ościach , n ie  m ogących dorów nać 
Szczawnicy a n i . pod w zględem  piękności położen ia , ani też 
skuteczności w ód leczniczych.

W Busku pom ocnik iem  dyrek tora  zak ładu  leczniczego 
m ianow ano D ra Marcelego S a w i c k i e g o  z Sosnow ca.

„Kuryer Ciechociński". Liczbę Czasopism, w ychodzą­
cych w  naszych zdro jow iskach  i m iejscow ościach  leczniczych, 
św ieżo pow iększył Kuryer Ciechociński, którego n u m er l-szy  
w yszedł z pod tłoczni. Jest to p ism o sezonow e, lite raeko- 
społeczne, w yłącznie pośw ięcone sp raw om  i stosunkom  m ie j­
scowym.

Kuryer w  sezonach 1-szym i 3-cim  w ychodzić będzie 
w n iedzielę  rano , ^  sezonie zaś 2-g im  w niedziele  i czw artki 
rano .

R edak to rem  i w ydaw cą je s t p, S tan isław  C ieszkow ski.
Z Druskienik nam  donoszą:
N areszcie doczekaliśm y się upragnionej szosy łączącej 

st. kolei pe tersbursk iej, Porzecze, ze zdrojow iskiem , co skraca 
drogę ko łow ą o dw ie godziny i czyni ją  na jzupe łn ie j w y­
godną, zwłaszcza, że zarząd zdrojow iska zaw arł um ow ę 
z je d n ą  z rem iz w arszaw skich tak, że obecn ie  cały przejazd 
bez k łopotu  w  ciągu godziny da się uskutecznić. W ogóle, 
dzięki energi zarządu i zrozum ieniu  in te resu  przez akcyona- 
ryuszów, w ody drusk ien ick ie  zyskały n a  bieżący sezon w iele  
ulepszeń i upiększeń.

D ruskieniki —. od roku  już m iasto z sam orządem  — 
pozyskały taksę żyw nościow ą, kilka now ych sk lepów  sp o ­
żywczych, lepsze ośw ietlen ie  parku  i ulic. Z aangażow ano 
w yborną orkiestrę o zw iększonym  kom plecie, d la  m iło śn ików  
sportu  urządzono drugi plac tenisow y, strzeln ice, d la  dzieci 
p lac zabaw  przy m leczarn i nad  brzegiem  N iem na, będącej 
obecnie pod zarządem  wykwalifikowanego specyalisty. P rócz 
tego dla dogodności kuracyuszów , oprócz zaopatrzonej św ieżo 
czytelni dzieł polskich, zarząd zaprow adza cząstkow ą sprze­
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daż czasopism , a nad to  zaw arł ukłrfdy z w ybitniejszym i a r ­
tystami opery i d ram atu  o szereg przedstaw ień podczas se ­
zonu. D odać należy, że naw et w tych czasach, okolica Dru- 
skienik odznaczyła się nastro jem  wyjątkowo spokojnym , co 
skłoniło  ju ż  w iele osób do osiedlenia się jeszcze przed se ­
zonem . Między innem i przybywa Eliza Orzeszkowa, która tu 
spędzi ca łe  lato.

Gimnazyum W Otwocku. Podniesiono projekt w znie­
sienia w  O tw ocku gm achu n a  pom ieszczenia gim nazyum 
„h ig ien icznego” , łącznie z pensyonatem .

W łaścic ie l Otwocka, p. Kurtz, ofiarował bezpłatnie 
znaczny obszar g runtu  lesistego. Spraw ą tą zajm uje się grono 
w łaścicieli w illi w  Otwocku.

Zamek „Pieskowa Skała". W  dniu 19 m aja b. r. 
odbyło się zebran ie  ogólne udziałow ców  Tow. firm ow o-ko­
m andytow ego Zam ek P ieskow a Skała. Z ebranie zagaił Dr. Do- 
brzycki, poczem  zaproszono na przewodniczącego inż. Ko­
nopczyńskiego, na  sekretarza Dra Palm irskiego.

Po  tem  p. K. J. Jasiński zdał 
spraw ę z przebiegu rokow ań p ra ­
wnych, co do zaw iązania spółki, 
kupna m ajątku, oraz przeistocze­
n ia  spó łk i na  akcyjną. Dzięki sta­
raniom , podjętym  przez ząrząd, 
zatw ierdzono już spółkę akcyjną 
z kap ita łem  2 0 0 .0 0 0  rubli, ponie­
waż jed n ak  kap ita ł taki w chw ili 
obecnej n ie  m ógł być zebrany,
Tow arzystw o w ystarało się o 
zm niejszenie kap ita łu  zak ładow e­
go do 1 0 0 .000  rub li. O becnie 
więc nadszedł czas zaw iązania T o ­
warzystwa akcyjnego, co obecni 
jednom yśln ie  zaakceptow ali.

W dalszym ciągu p. K arpus 
odczytał spraw ozdanie z obrotu 
funduszów  do dn ia  1-go jjlipca 
1905 r. Zysk w yniósł 516  rb.
50 kop.

Po zatw ierdzeniu sp raw ozda­
nia zabrał głos Dr. J. Zawadzki, 
zaznaczając w artość Pieskow ej 
Skały jako letniska, które m a 
w szelkie w idoki dalszego rozwoju.
W edług  oceny ubezpieczeniow ej 
budynki oszacow ano na  73 .000  
rb., las w edług  oceny rzeczo­
znaw ców  na 5 0 .0 0 0  rb., ziem ię 
orną na  12 .000 . Tym  sposobem  
w artość m ajątku, nabytego za
6 5 .0 0 0  rb. w ynosi 135 .000  rubli.

I dochody  Tow arzystw a z chw ilą ekspiracyi kontraktów
dzierżaw nych podniosą się znacznie.

M iejscow ość spokojna, oddalona  od fabryk, podgórska, 
nadaje  się znakom icie na  m ieszkania letn ie, które rozw ijają 
się znakom icie.

W obec tego przyszłość Pieskow ej Skały je s t zapew niona, 
a nabycie je j udziałów  in teresem  zupełnie dobrym .

Do kom isyi rew izyjnej pow ołano pp. inż. K onopczyń­
skiego, Czajkow skiego i Dra Palm irskiego.

N adto upow ażniono zarząd do zaw iązania ispółki ak ­
cyjnej w  jesien i.

W Karlsbadzie m a pow stać m i ę d z y n a r o d o w y  
d o m  z d r o w i a  d l a  l e k a r z y  projektow any na  140 m iejsc, 
rozdzielanych w edług  stałego klucza na  pojedyncze kraje. 
Na A ustryę przypadałoby m iejsc 36, na  W ęgry 15, n a  Niemcy 
34, na  R osyę 14 i t. d. Koszta roczne w ynosiłyby około
10 .000  kor. Spraw ą tą zajm uje się R ada m iejska w K arls­
badzie z inicyatywy związku lekarzy karlsbadzkich.

Połąga. Mamy w łasne góry tak piękne i takim  urokiem  
ow iane iż w  zupełności zastąpić nam  m ogą i rzeczywiście

zastępują Szwajcaryę i Tyrol. To nasze T atry, w  których 
Zakopane jest koroną letnisk polskich. A le my m am y ró ­
w nież nasze m orze, gdzie istotnie jesteśm y u siebie, gdzie o d ­
dycham y pow ietrzem  czystem, w onnem , zdrow em  —  i polskiem .

M ówię 0 Połądze, które w olno, lecz stale staje się 
znańem  i uznanem  uzdrow iskiem  d la  tych, którzy kąpieli 
potrzebują z porady lekarzy i d la  tych, którzy radziby w y­
począć, w ytchnąć czasu skw arnego la ta .

S tarostw o połągskie niegdyś stanow iło  część Rzeczypo­
spolitej. Po upadku  Polsk i przyłączono je  do K urlandyi. 
Nad sam ą gran icą pruską, w blizkości K łajpedy (M emla), 
otoczone w ieńcem  lasów , m ałe  m iasteczko, P o łąg a , drzem ie 
cicho nad Bałtykiem , L udność n ie  litew ska, jak  b łęd n ie  
niektórzy m niem ają, lecz żm ujdzka, zam ieszkuje okolice, -ku- 
piąc się w  licznych w ioskach. M iejscow ość kąp ielow a leży 
już poniekąd za m iasteczkiem .

W  roku przeszłym  zaw iązało się T ow arzystw o udzia­
łow e, które w  sw oje ręce u jęło  zarząd n ad  uzdrow iskiem .

D oprow adzono w ille liczne do po ­
rządku, pobudow ano now e, w znie­
siono paw ilon  przy kasynie ką- 
p ielow em , który przeznaczono do 
zabawy, odpoczynku i lektury  
d la  licznych gości. Są też i ł a ­
zienki dla potrzebujących kąpieli 
c iepłych m orsk ich , jodow ych, s ło ­
nych i t. d. N ad w szystkiem  czu­
wa troskliw a opieka lekarzy.

W łaściciel Połągi, F eliks h r. 
Tyszkiewicz, dok łada  w szelkich 
starań , aby letnisko nadm orsk ie  
otoczyć m ożliw em i w ygodam i i 
kom fortem  naw et. W ięc dba  prze- 
dew szystkiem  o rozw ój uzdrow i­
ska, co rów nież je s t głów nym  
celem  Tow arzystw a - udziałow ego. 
Ale Poiąga, m ająca takie  sam e, 
ba! naw et lepsze w arunki k lim a­
tyczne, aniżeli np. K ołobrzeg i S o ­
boty, m oże się dopiero  wówczas 
należycie rozw inąć, jeże li znajdzie 
poparcie u sw oich, u rodaków , 
którym przecież pow inno chodzić 
o to, aby już raz przestali za­
wozić pieniądze do kas n ie m ie ­
ckich. i

W  roku przeszłym  w Połądze 
byłp pełno gości ze w szystkich 
prow incyi polskich, a w yjeżdżali 
ztam tąd zadow oleni. D obrze im  
było. W  r. b. n iektórych odstra ­

szyć m ogą rozruchy kurlandzkie , w reszcie rezultaty pożaru 
przeszłego lata. Obawy są jed n ak  p łonne, a lbow iem  w  oko­
licach Połągi żadnych zam ieszek n ie  było,j żaden  oddział 
pow stańczy tu n ie  docierał, a pożar do tknął tylko m iasteczko, 
n ie dotknąw szy bynajm niej w illi zakładow ych. Jest w ięc w szelka 
pew ność, że ci, którzy tu  przyjadą n a  lato, znajdą się, jak  
daw niej, w  spokoju  i w  ciszy zupełnej, a  żadne zgliszcza 
oczu ich razić n ie będą.

W  tym roku, ile słyszeliśm y, w ybiera się liczny zastęp 
gości z K rólestw a, radzim y w ięc zaw czasu porozum ieć się 
z Tow arzystw em  w spraw ie m ieszkania.

Schronisko przy Morskiem Oku. Z końcem  m aja 
b. r. otw artem  zostanie tym czasow e i zaopatrzone należycie 
schronisko Tow arzystw a T atrzańskiego przy M orskiem  Oku. 
D zierżaw cą schron iska je s t p. A lbin  B auer, pow szechnie 
znany z energii, a przytem  doskonale  znający się n a  go ­
spodarstw ie i na w ym aganiach publiczności. C złonkow ie T o ­
warzystwa Tatrzańskiego za potraw y i napo je  w  sch ron isku  
tem  p łacą w edle osobnego cennika, którego ceny o 2 5 ° /0 
są niższe od cennika dla nieczłonków , zresztą w cale  n iew y-

KRYNICA: „Okno« w parku.'
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g ó ro w a n e g o ; op ła ta  za nocleg wynosi 1 k., podczas gdy 
nieczłonkowie p łacą  2  k .; wreszcie, wszystkie te ulgi o d n o ­
szą się nie tylko do członka samego, ale także do jego m a ł ­
żonki i jednego  dziecka. Uczniowie szkół ś redn ich  polskich 
p łacą za nocleg tak, jak  cz łonkow ie 'T ow arzystw a ,  tj. 1 k o ­
ronę, jeżeli są w m un du rkach  szkolnych tj. bluzce i czapce. 
Z ulg noclegowych korzystać także m o gą  zorganizowane 
wycieczki, o ile Towarzystwo uzna za stosowne ulg tych 
udzielić uczestnikom, za w czesnem zgłoszeniem się organi­
zatorów. Ażeby u m ożl iw ić  n ieczłonkom korzystanie z tych 
wszystkich zniżek, upow ażnionym  jes t  gospodarz schroniska 
do przyjmowania w pisów  i w ręczen ia  legitymacyi n a  członka 
Towarzystwa. C złonkow ie Towarzystw a tylko wówczas m ają  
praw o do przedstawionych ulg, jeżeli wykażą się legity- 
macyą za rok bieżący, której okazania gospodarz schroniska 
m a  prawo żądąć i zapisek swój na  niej uwidocznić . Leży 
tedy w interesie każdego członka m ieć przy sobie legity- 
macyę, a zarazem przestrzegać, by nie powstały jakie n ad ­
użycia, zaś w in teresie  publiczności jak  najliczniej przystę­
pować do Towarzystwa i w  ten  sposób poprzeć jego za­
dania.

Sanatoryum dla chorych piersiowo w Świdniku.
W  Lublin ie  zawiązał się komitet, do którego z lekarzy n a ­
leżą Dr. Dobrucki i Piętkowski, celem zbudow ania  pod L u ­
b linem  (w Św idniku) sanatoryum  dla suchotników, na  g run ­
tach leśnych, należących do lubelskiego szpitala św. W in ­
centego. Sanatoryum  to m a być otwarte  w r. 1907 i uwolni 
szpitale lubelskie  od balastu chorych na  gruźlicę. Donosząc
0 tem, Gaseta lekarska doda je :  „W  W arszaw ie  zarząd szpi- 
talów, chociaż m a  także w zaw iadyw aniu  duże majątki, n a ­
leżące do szpitali, zdaje się nie wiedzieć, iż w  każdym z nich 
setki suchotników  dogorywa i roznosi zarazę między sąs ia­
dam i,,  lecz tenże zarząd coraz to now e rozpisuje konkursy 
n a  ordynatora nadetatowego (świeżo do św. Łazarza na  za­
rządzającego, na tura ln ie  za darm o, p racow nią  anatom opato- 
logiczną i bakteryologiczną)” .

Z Tow. higjenicznego w Warszawie. Na posiedze­
niu w ydzia łu  higjeny zdrojowisk d. 10 m aja b. r. dr. Grun- 
dzach odczytał referat o żywieniu chorych w zdrojowiskach.

W  m iejscowościach kuracyjnych spraw a żywienia c h o ­
rych trak tow ana  jes t po macoszemu. Specjalna dyeta bywa 
stosow ana tylko w  przypadkach koniecznych. W  żadnem  
zaś ze zdrojowisk naszych nie stosuje się kuracji dyetetycz- 
nej d la  chorych na  cukrzycę, dla  artrytyków, dla otyłych 
itd. Na sprawę tę nasze zakłady kuracyjne powinny zwrócić 
uwagę. W płyn ie  to napew no  na  frekwencję kuracjuszów
1 przedsiębiorczość pod tym względem opłaci się. W  dy­
skusji godzono się w  zupełności z poglądami prelegenta.

Następnie Dr. Dobrzycki zw rócił się do członków w y ­
działu z p rośbą , aby podczas wywczasów letnich badali 
miejscowości kuracyjne i zbierali materja ły  odpowiednie .  
W ydzia ł już dawniej opracow ał w tym celu odpow iedni 
kwestjonaryusz.

Dr. Majkowski zaznaczył, że należy koniecznie rozpo­
cząć starania  o ukrajowienie  zdrojowisk w Ciechocinku 

j. Busku ; jednocześnie  należy wystarać się o specyalne prawa, 
obowiązujące miejscowości kuracyjne. Bez takich praw n a ­
sze zdrojowiska nie m ogą rozwijać się należycie.

0 rejestrowaniu chorych w uzdrowiskach. Na tem at 
ten m ów ił prof. Dr. St. Z a l e s k i  na  posiedzeniu W ydziału 
lekarskiego rzym.-kat. Towarzystwa dobroczynności przy ko­
ściele św. Katarzyny w  Pe tersburgu w dniu 20- października 
1905  roku. Pre legent przedstawił kartkę balneologiczną, op ra­
cow aną za jego inicyatywą przez komisyę, ,złożoną z lekarzy 
w Sławiańsku. Kartka m a  na  w idoku  cele naukow e: uwzglę­
dn ia  rodzaj zajęcia, m ie jsce  stałego pobytu, wiek, płeć, stan, 
narodow ość, wyznanie, zasadnicze choroby i powikłaniaj czas 
t rw an ia  leczenia, wagę, badanie  wydzielin, plwociny, krwi 
i inne, wreszcie metody lecznicze.

Krajowy związek turystyczny. Pod tą nazw ą p o ­
w sta je  z siedzibą w Krakowie Towarzystwo, m ające na celu

ściągnięcie podróżnych obcych do naszego kraju i rozbudzenie 
w n im  ruchu  turystycznego przez u łatw ian ie  i uprzyjem nianie  
podróży i pobytu przyjezdnym. Statuta związku już zostały 
przez Namiestnictwo zatwierdzone i w  najbliższym czasie 
będzie mogło Towarzystwo przystąpić do ukonsty tuow a­
n ia  się.

W ieść  tę przyjmujemy z praw dziw em  zadow olen iem  
i szczerem uznaniem  dla inicyatorów.

W ysokość wkładki dla osób fizycznych wynosi n a j ­
mniej 1 0  koron rocznie, zaś dla wszystkich innych c z ło n ­
ków (osób prawniczych) na jm nie j 'kwotę 30  koron rocznie.

Wszelkich ob jaśn ień  co do bliższych zadań związku, 
oraz w arunków  przystąpienia udziela na  razie, tj. dopóki się 
Towarzystwo ostatecznie nie zorganizuje, P rezydyum  k ra ­
kowskiej Dyrekcyi kolei państw, w  Krakowie, plac Ma­
tejki 1. 1 2 .

P ierwsze w alne  zgromadzenie celem  w yboru  wydziału 
zw ołanem  będzie do Krakowa w drugiej połowie czerwca 
b. r.

Frekwencya w obcych zdrojowiskach:
W  Karlsbadzie baw iło  do 13 b. m. 2 1 .8 0 3  osób w tem 

P o lak ów  s tosunkow o m ało .
W e  Franzensbadzie  do 8  czerwca baw iło  osób 2.614.
W  Szmeksie do 6  czerwca 65 9 .
W  G leichenburgu do 10 czerwca 613.
W  G ieshub lu  do końca m aja 33.
W  R eicbenha l lu  do 11 czerwca 2.459.
W  Gopotach do końca m aja  2 .272.
W Nowym Sączu zawiązało się towarzystwo turysty­

czne „B esk id“ mające n a  celu zwiedzanie przedewszystkiem 
Sandeczyzny, u łatw ian ie  i organizowanie wycieczek.

W WySOwy ordynuje w  bieżącym sezonie Dr. T aub  
ze Strzyżowa.

W Pustomytach (obok Lwowa) ordynuje w b. sezonie 
Dr. Hermelin.

Spis lekarzy Polaków ordynujących w zdro­
jowiskach krajowych i obcych.

B a d e n pod W ied n ie m  : Dr. Kiimmerling.
B i a r r i t z :  Dr. Bohdanowicz.
B i r s z t a n y :  Dr. Zachorski.
B u s k o :  Dr. Dymnicki, Grabowski, Majkowski. R adz i­

szewski, Sawicki,  Sulimirski.
B y s t r a  (Szląsk a u s t r . ) : Dr. Jekeles.
C u d o w a :  Dr. Brodzki, Oświęcimski.
C i e c h o c i n e k :  Dr. Arnstein, Asterblum, Gertowicz, 

Giągliński, Górski, Lewenśtein, Lubowski, Pajewski, R uppert,  
S tockm ann, T ann enb aum , Wolberg.

G o p o t y : Dr. Sterling.
D a r k ó w :  Dr. Klimek.
D r u s k i e n i k i :  Dr. Bujakowski, Szepietowski.
E 1 s t e r : Dr. Błociszewski.
F r a n z e n s b a d :  Dr. Moraczewska, R osner ,  Steins- 

berg, Zeitner.
G a s t e i n  (H o f) : Dr. Jeż.
G l e i c h e n b e r g :  Dr, Bulikowski.
G r i e s  koło B o ż e n :  Dr. Nazarkiewicz.
H a l l  (Bad): Dr. Feuers tein .
I n o w r o c ł a w :  Dr. Krzymiński, Przybyszewski.
I w o n i c z :  Dr. Berger,  Damański, docent Gabryszew- 

ski, Lanes, Staniszewski, Stauber.
K a r l s b a d :  Dr. docent-Biernacki,  Goldwasser, Hasse- 

wicz, Kaufmann, Kołaczkowski, Kostecki, Kretowicz, Kropf, 
Maleszewski, Moraczewski, Scharf, Śliwiński.

K i s s i n g e n :  Dr. Chłapowski, Maciejewski.
K o s ó w :  Dr. Tarnawski.
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K r y  n i  c a r  Dr. A ronsohn, Askenazy, Better, Ctercha, 
D ębicki, E bers, G liicksm ann, Kmietowicz, Kopfj-,Lewicki, Lo- 
rentski, Mayer, Skórczew ski, W ąsowicz, Zarzycki.

L a n d  e-k : Dr. Ostrowicz, Pom orski.
L u b i e ń :  Dr. Mikolasek, Obmiński.
M a r i e n b a d :  Dr. Dobija, E ichhorń , Harajewicz, K wiat­

kowski, Liebesk.ińd, R einhold , Scherm ant.
M a r y ó - w k a :  Dr. Zakrzewski.
M o r s z y n :  Dr. Jasiński.
N a ł ę c z ó w :  Dr. G hełchow ski, Chm ielew ski,, Lasocki, 

P u ław ski (lek. zakład.), Saczewicz.
N a u h . a i m :  Dr. Jankow ski, Rowiński.
N o r d e n e y :  Dr. Panieński.
O d e s s a :  Dr. Jachim ow icz.
O e y n h a u  s e n  : Dr. Janta-Połczyński.
O j c ó w :  Dr. Kozłowski.
P i s z c z a n y :  Dr. T eichm ann.
P o ł ą g a :  Dr. Skow roński, Św iętochow ski (zakładowy).
R a b k a :  Dr. Cholewicz, Kaden, Lang, Supiński (1. zakł.).
R e i  c li e n;k a  l 1: Dr. G oklscbm idt, Sadow ski.
R y m a n ó w :  Dr. Bielecki, Dukiet, Regiec, W ajgiel.
S ł a w u t a :  Dr. Dobrzycki, Dzierzbicki, Przesm ycki.
S o l e c :  Dr. Ę aniew ski, Knoff.
S w o s z o w i c e :  Dr. Trzciński.
S z c z a w n i c a :  Dr. Górski, H am m erschlag, Kołączkow- 

ski, prof. Korczyński, Kretz, Kruszyński, Singer, Żuliński.
T  r e n e z y n,:. Dr. Filipkiew icz (lek. zakł.), Mtinz, W obr.
T r u s k a w i  e c : ,  D r, Frey, Krzyżanowski, Mindes, P e l­

czar (zakładowy), P rasch il, Selzer, W ęclew ski.
W y  s - o wa : .  Dr. Taub.
Z a k o p a n e :  Dr. G hram iec. Chwistek, Czaplicki, D łuska, 

D łuski, Gaik, Gawlik, Janiszew ski, Majewicz,, T abor, W oy- 
czyński. Żychoń.

Ż e g i e s t ó w :  Dr. P iotrow ski.

B. asysten t K liniki w ew nętrznej U. J.

Dr. K azim ierz Flis
ordynuje w chorobach wewnętrznych

od godziny 8 do g rano i od 3 do 5 po południu 
Kraków, Rynek gł. L. 9, I. p . .(naprzeciw  kościo ła  św. Wojciecha). 

Telefon Nr. 405.

Dr. S. F IL IP K IE W IC Z
lekarz zakładowy 

® Diepiicach Tspencẑ ńskioh.
Podręcznik informacyjny dla pacyentów do nabycia 
w księgarniach : BCrakÓW, Krzyżanowski; Lwów, 

Seifert; Warszawa, Wende i Ska.

Zakład wodoleczniczy
w o d y  s ia re z a n o ^ so la n k o w e j 

P O D G Ó R Z E
IO minut drogi pieszej od Krakowa. 

X j  © Iłeili-z  z a k ł a d o w y  m i e j s c u .

Pensyonat hydropatyczny 
D r .  J .  ! < o t ą c z i ^ o w s S ^ ś e g o

w  Szczaw n icy
cały rok otwarty. Urządzenia, postępowe. Nowo za­
łożony park wyłącznie dla Pensyonarzy. Kuchnia 
wykwintna higieniczna. — Ceny przystępne.

Z a r s ą d ,

W yciąg 55 rosslsłeLca/UL jazdy Iszoloi północnej,

20Q 6-10 1000 1020 355 718 525 020 231 305. •swr Kraków 515,, 243 1.009, 818 U 4 2 726 945 608 620 1 -̂
idoCO 75(1 1(149 1109 443 804 033 1032 316 409 prz. j  ( odj. 4O6 204 909 737 1059 629 830 524 ■537

— 815 1110 527 — 650 1105 415 odj. /  T ^ ś b im a  prz 3U1108 — 71,8 “ 4038 759 — —1.1)28

— 83£ 1133 550 —'726 1132 —439
pl'Z- j  Szczakowa | ° " j -

‘243 1045 650 1013 — 734 — —1005

— — ■r-r — 745 1158 — 451 o d j . /  t prz. 208 — 631 — — — - — ( 053Ł
—. — — — ' 800' 1219 507 r M ysłowice 152 — —6U — — — — 937
— ' 85L 1141 604 _ 738. 1140 454 Szczakowa 221 102 1232 612 939 702 931
, — 901 U 4 7 610 — 745 1153 — ' 501 Granica 214 1021 1225 605 932 — 055 —“ ' ’ 924

R B I C H E K T U A L L  
w illa  S ch o n h e im

Dr. W . S a d o w sk i
ordynuje jak corocznie od 1 5 -go maja.

D r. Z ygm unt Czop
ordynuje jako kierownik Zakładu leczniczego jak w latach 

poprzednich

"w J a w o r z u  — Śląsk austr.

Zakład dentystyczny
W acława Dlużyńskiegd

w Krakowie, ulica Floryaiiska 1 2 , 1. piętro i
w ejście o rl. ulicy. św. Tpmasza. :.

od godziny 9 —1 przed południem j od 2 — 5 po połi

Pensyonat „ L ita n ia "  f  Krii0*iŁ s,"dK£taJ położony w najpiękniejszej
i najzdrowszej dzielnicy miasta, poleca eleganckó u rzą­
dzone pokoje na żądanie z calem utrzym aniem  na 

doby, m iesięcznie i rocznie.

T reś ć :  Dr. Jan  R egiec: O działaniu wód Rymanowskich na skazę 
m oczanow ą i niektóre choroby przewodu pokarm ow ego. — 
M arkor: Czarodziejka. — Sprawozdanie Komisyi zdrojowej 
w Krynicy za rok 1905. — W iadom ości bieżące. — Spis 
lekarzy Polaków ordynujących w zdrojowiskach. — Ruch 
pociągów kolejowych. — Ogłoszenia.



Właściciele restauracyi, hote­
lów, i kawiarni

którzy chcą zaprowadzić instrum ent 
muzyczny ,sam ogrający na koncerta, 
zabawy lub tań ce , niechaj żądają 

i lus trowanego katalogu

samogrających 
Orkiestrionów

O rkiestrion zastępuje całą  kapelę. 
Ceny od Kor. 500. Spłaty dogodne.

Wyłączne zastępstwo dla Galicyi

Jakób Kahane
główny Skład gramofonów 

i orkiestrionów
L w ów , S y k s tu s k a  12.

'  Naturalne wino czerwone
Wyłączne zastępstwo

w Reprezentacyi szczaw y Krondorfskiej 
Kraków, Grodzka 48.

Telefon Nr. 308.

W  K r y n i c y

J. ZnamirowskiejoPensyonat Warszawski
dawniej „ H y d ro p a ty c z n f

w idealnem położeniu, pierwszorzędny 
dom o 70 pokojach. Kuchnia wzorowa. 
Czytelnia, werandy, ogród, sala i plac 

zabaw.

Prospekty rozsyła bezpłatnie
Zarząd.

W  K r y n i c y

..UNIWERSAŁ"
k o n c e s .  d o m  k o m i s . - s p e d y c y j n y ,  
k a n t o r  w y m i a n y ,  b i u r o  i n f o r m a ­
c y j n e  w y n a j m u  m i e s z k a ń ,  p o ­
ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  p l a k a t o w a n i a  

o g ł o s z e ń  i  r e k l a m y ,  a j e n c y a  
d z i e n n i k ó w  e t c .  

poleca swe, usługi.
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ROK ZAŁOŻENIA 1867. 

Pierw szy  w łcraju.

Magazyn i Pracownia Ubiorów
dla d z ie c i

NI. BRONIEWSKIEJ
dawniej JU L II  BERGER

Lwów, Akademicka L. 18.

Pierwszy krajowy Skład Hurtowny i częściowy
Gramofonów i fonografów

JTÓSSESF-A, W E K S L E R A
w  K r a k o w ie , u l. G ro d zk a  L. 71.

G eneralne zastępstw o dlaNcałej' Ga- 
licyi i  .Śląska, A kcyjnego Tow.

„Gram ofonów" W iedeń-B erlin . 
Poleca Gramofon" (Tonarem ) n a j­
now szej k o n s tru k c ji z 10 płytam i 
w  cenie od 35 zlr. K oncertow y  fo­
nograf w ygryw a m ałe i w ielk ie  w al­
ce, z 5-ma w alcam i w cenie U  zlr. 
W ielk i w y b ó r  p ły t  i w a lc ó w .  

Ceny p ły t od koron  1 — 25,
„ w alców  „ 1 — 4.

G enniid darm o i opłatnie. — Zamó­
w ienia z prow incyi usku teczn ia  się 

odw rotnie.

L w ó w ,  u lic a  W a ło w a  L. i l
(naprzeciw  lilii pbcztowej Nr. S).Nowo urządzony Skład aparatów i wszelkich przyborów  do fotografii

Zaprasza wszystkich pp. Am atorów fotografów do łaskawego obejrzenia na  sk ładzie . znajdujących się najnow szych m odeli aparatów  
fotograficznych, jak o też  płyt, papierów itp. — C en n ik i w o ln e  i o p ła tn e .  — Na p ro w in c ję  wysyła się 'zam ów ienia odw rotną 

pocztą wedle każdego cennika podobnej firmy i przy zam ówieniach nad 10  koron opakowanie i porto nie liczy się wcale. 
Przy zakupnie aparatu  fotograficznego gwarantuje się za jakość aparatu i przyborów, jeżeli w ybór pozostawia się naszej firmie. 
Uprzejmie ptosim y o łaskaw e porów nanie , cen naszego cennika z cefaami firm innych, a to celem przekonania się, iż praw ie wszystkie 

nasze towary są  o  2 5  p r o c e n t  t a ń s z e ,  a n iż e li  u p o d o b n y c h  f ir m .
0  liczne odwiedziny prosząc — polecam y się z wysokiem szacunkiem

E d m .  B r o d f c o ^ v s l t i .

U l f i m e k i  f a b r y k a  Cukrów, herbatników I piernikówIN i r y l i S K i  Lwów, ul. Batorego L 10 — filia: ul Żółkiewska L 6 1 .
Poleca swe najlepsze i najzdrowsze wyroby po cenach fabrycznych. -  Pół Klg Herbatników w 150 gatunkach 70 ct.

Pomoc dla cierpiących na przepukliną.
p r o s z ę  ż . ą d a ć  o d  jYC. f r e i l i c h a  w y n a l a z c y  o p a t e n t o w a n y c h  b a n d a ż y

świeżo wydanej b r o s z u r y  z s
s e t k a m i  ś w i a d e c t w ,  g r a t i s  
i f r a n c o .

Koniecznym jest dla doboru 
bandaża zjawienie się osobiste 
i kilkudniowy pobyt, gdyż listo-- 
wnie nie poradzę.

s p e c y a l i s t a  b a n d a ż y  s t a  
£wóv, ul. Gródecka 35.

Podziękowanie od hr. Aleksandra Pinińśkiego
Suszczyn koło Tarnopola.

— 79 -
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Stanisław PIOTROWICZ
(dawniej Szklarski)

Kraków, Ploryańslia S

ZAKŁAD WyROBÓW RyMARSKICH.
P o le c a : 

uprzęże, siodła, kufry 
forby, necesairy, pu­
gilaresy, portfele ifd.

przyjmuje w szelkie  repe- 
racye, wyrabia pokrowce, 
fak te  według nades łanego  

wymiaru kufra.

M O R S Z Y N
pod Stryjem — stacya kolei (3  godziny od Lwowa), 

poczta i telegraf w miejscu.
Własność Towarzystwa lekarzy galicyjskich.

Zdroje wód gorzkich, solanki, borowina, hydroterapia. Nowe 
piękne łazienki, urządzenia lecznicze najnowsze, wodociąg, domy 
mieszkalne bardzo wygodne, miejscowość drenami osuszona. 

Wspaniały park, rozległe lasy szpilkowe, piękna okolica.
Wskazania: choroby serca, trzew brzusznych, kobiece, 

diatezy, zołzy i t. p.

R e s t a u r a c y a  w e  w ła s n y m  z a r z ą d z ie .
Sezon od 1. czerwca do 30. września. — Lekarz zakładowy 

(jak w roku zeszłym) D r. Stanisław Jasiński.
P ro sp ek ty  na żądanie.

Pierwszy Zakład bandażo - ortopedyczny 
H. BOGDANOWICZA z Pragi

ul. Grodzka 35. W KRAKOWIE ul. Floryańska 9.
Dostawca bandaży dla Miejsk. Kasy chorych. Specyalista 

brzusznych pasów. — Dla Pań damska obsługa.
Poleca sw oje w łasne w yroby  w  najlepszych  
g a tunkach  we w łasnych  i  zag ran icznych  kon- 
strukcyach , pasy  p rzepuk linow e, pachw inow e, 
pępkow e, pasy  b rzuszne  i  nerkow e, kon- 
stru k cy i na js łynniejszych  V P .  Profesorów . 
Sznurów ki i sze lk i do prostego  trzym ania 
się. Sztuczne aparaty  do rów nan ia  różnych  
części ciała, oraz poduszk i i  pończochy  g u ­
mow e. P asy  hyg ien iczne  m iesięczne system  
Teufla. Iry g a to iy , s trzykaw ki, w ata, p rzy ­
rządy  do inhalacyi, p rześc ierad ła  gum ow e, 

suspensorya  itp .
Zamówienia wykonuje się szybko i odwrotną pocztą. 

Na żądanie W ielm . P. T. K lientów  przychodzę lub 
przyjeżdżam  na  prowincyę.

Lecznica fizykalna
J ) r a  C e z a r a  K o m o r o w s k i e g o

Zakład wodoleczniczy
sztuczne kąpiele mineralne zastępujące kąpiele natu­

ralne krajowych i zagranicznych źródeł.
Sezon przez cały rok. —  pokoje Ola chorych.

Inhalatorynm, -  E lek tro-m echanoterap ia .  -  Leczenie reum atyzm u. 
Kraków, Dębniki, ul. Pocztowa 112.

a l e c z ó w
C'

(GUBERNIA LUBELSKA),

Z a k ła d  l e c z n i c z y  c a ł y  n o k  o t w a r t y .
W  lecie kąpiele źelaziste i borow inow e.

Cały ro k  h y d r o t e r a p i a  i w szelkie m etody fizykalne.
Utrzymanie wraz z leczeniem  4 ruble dziennie (w zimie 3 rs. 50 kop.) 

D yrektor Z a k ła d u : D r. A. P u ła w s k i .

Z A fiO P A IE
Z akład  w odoleczniczy

pomieszczony w  willi przy ulicy Krupówki 
i willi „Adasiówce“ w Kuźnicach.

C eny p r z y s tę p n e .
=  D r. C H W Z ST B 3E S: =

lekarz  k ieru jący.

K R Y N IC A
Zarząd z w sze lk im  komfortem 

urządzonego

Hotel-Pension Karolowka
zawiadamia Szanowną Publiczność, 

że ma zawsze pokoje dla przejezdnych gości 
od 2 koron za dobę, oraz, że w czasie od 
15  m aja do 30 czerwca i począwszy od 
1 września, ceny dla pensyonaryuszów są 

o 25%  zniżone.
F o rtep ia n , w y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  i g r y  

to w a r z y s k ie  na  m ie js c u  w  h o te lu .
P i e r w s z o r z ę d n a  R e s t a u r ą c y a .

Bliższych szczegółów udzieli na żądanie 
L. D y c z k o w s k i ,  Karolowka.

T A  Z U S  T  TStT
M a fe ry e  m eblow e,

D Y W A N Y  angielskie i perskie. F IR A N K I i wszelkie 
dekoracye pokojowe, oraz najstarsza w ,kraju 

Fabryka STÓR 1 iżALUZYI do okien. 
Wzory tapet opłatnie. — Cenniki stor gratis wysyła

W. ADAMSKI ul AkademickaZ LIAlOlfll.
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KTO POTRZEBUJE B A I i O A Ź A  
rupfurowego

na hernię pachwinową, pępkową, pasa  brzu­
sznego dla lekkiego chodzenia łub podtrzymy­
wania nerki wędrującej, pończoch gumowych 
b e z  s z w u , gorsetów dó prostego trzymania 
się i dla kalek, sznurówek dla pań najnowszej 
konstrukcji, nieszkodzących zdrowiu, lub też kto 
z dotychczasowego nie jest zadowolony, raczy 
się z całem zaufaniem udać osobiście do wyna­
lazcy bandażów, które są polecane przez Wnych 
Panów Profesorów i lekarzy i zostały odzna­
czone na wystawach lekarskich złotemi meda­
lami za przewyższanie dobrocią nie tylko wy­

robów krajowych ale i zagranicznych.

K n a p i ń s k i ,  Kraków
S ław ko w ska 4.

Dostawca dla c. k. klinik, szpitali wojskowych 
i cywilnych.

Zakład denfysfyczno-fechniczny
J .  F I S C H E R

Hlraków, ul. G-rodzka 60
(p rzystanek ko lei elektr. W awel).

W ykonuje w edług' najnow szej m etody am erykańskiej szczęki 
bez podnieb ien ia , m ostki, korony, zęby na śrubkach, jakoteż 

w szelkie in n e  w  zakres ten  wchodzące roboty.

Fabryka Gorsetów
F ra n c is z k i Sfcecges*
p r z e n ie s io n a  n a  u lic ę  G r o d z k ą  L. 9

1 -sze  p ię t r o
wykonuje zam ów ienia p o d ł u g  m i a r y  

w  przeciągu 4—8 godzin. 
P rzy jm u je  gorsety do n a p ra w y  i  do 

czyszczenia.

Najnowszy Zakład plisowania
przy ulicy S tr a d o m  fiO, w podworcu

przyjmuje do gufrowania w s z e l k i e  m a t e r y e ,  oraz wykonuje 
S u k n ie  kloszowo-plisowane podług najnowszej mody paryskiej, 
B lu z k i jakoteż s u k  j e n  k i  dziecinne plisowane i w desenie, 

W ołan y d o  h a le k .
Wszelkie zamówienia wykonujo się szybko i po bardzo przystę­
pnych cenach. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się od­
wrotną pocztą. R o z a lia  F r is o h e r .

W ln c e n c ia k  F ra n c is z e k
Kraków, ul. Garbarska L. 4 , (obok hotelu Krakowskiego)

.poleca
O b u w ie  m ę s k ie , dam skie  i dz iec inne
=  fasony angielskie, francuskie I amerykańskie. =

Z prowincyi zamówienia wykonuje na podstawie nadesłanego 
starego bucika. F r a n c is z e k  W in cenciak„

W in c e n ty  P iw o w a r s k i
majster studniarski 

zam ieszkały  w  P o d g ó r z u , ul. Targowa I, róg ul. Józefińskiej
podejmuje się wykonania : studzien w mułkach, skałach (dynami­
tem), murowanych cegłą, z krążków betonowych, cembrowanych, 
ciosowych, z własnego lub bez materyału ; pomp drewnianych i że­

laznych różnych konstrukcyj, tak ssących jak też tłoczących.
C en y u m ia r k o w a n e . -  K o s z to r y s y  d a r m o . ■£tŁ

Sole do kąpieli z kwasu węglowego m
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i t. p.
K ą p ie le  te  s to so w a n e  n a  o rd y n a c y ę  i p o d  k o n tro lą  le k a rz a , 
d z ia ła ją  z n ak o m ic ie  w  a stm ie , c ie rp ie n ia c h  n e rw o w y c h , z a p a ­
le n ia c h  o sk rz e li (b ro n c h it is ) , ro z e d m ie  p łu c ,  w a d a c h  serca , 
n e rw o w e j n ie m o c y  p łc io w e j itp'., n ie m n ie j d o s k o n a ły  ś ro d e k  
do  p o b u d z e n ia  k rą ż e n ia  k rw i. S k u te k  t a k i  sam , ja k  po  k u -  
ra c y i w  z d ro jo w is k a c h  z a g ra n ic z n y c h , a  k o sz t s to k ro ć  n iższy . 
N a b y ć  m o żn a  w  a p te k a c h  i ż ąd ać  z m a rk ą  fa b ry k i „ T L B N “.

Liczne zaświadczenia i podziękowania !
O p ró cz  k ą p ie li z k w a su  w ę g lo w e g o , k tó re  w  c ią g u  la t  k i lk u  
b a rd z o  się  ro z p o w sz e c h n iły  są : Kąpiele borowinowe Z kwas. 
węglowym; Kąpiele borowinowe zwykłe, Francensbadzkie; 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym; Kąpiele 

balsamiczno-sosnowe z kwasem węglowym.
P rz y rz ą d z a n ie  k ą p ie li  z n aszy ch  so li je s t  n a d z w y c z a j d o ­

g o d n e , a  sam a  k ą p ie l  b a rd z o  p rz y je m n a  w  u ży c iu .

M Y D Ł A  L E C Z N IC Z E  N A T Ł U S Z C Z O N E
W E  W S Z E L K I C H  O D M I A N A C H .

M Y D Ł O  OD Ł U P I E Ż U
wpływające jednocześnie korzystnie na porost włosówr przyrządzone 
podług przepisu, Dra Lustra z Krakowa, specyalisty kosmetyki lekarsk. 

i chorób włosów.

B A Y - R U M  „ T L E N “
znakomity środek do nacierania skóry głowy.

M y d ł o  A L K A L I C Z N E
zastosowane do cery tłustej, połyskującej — skłonnej do wągrów 
i pryszczy, przyrządzone podług wskazówek Dra Lustra. Pod wpływem 

mydła alkalicznego staje sic skóra biała i gładka.

M y d ł o  N E U T R A L N E
do pielęgnowania twarzy i rąk ,’przyrządzone ściśle podług przepisu 

Dra Lustra.
rr\ y  TT* ] I T  y  Woda do ust Dra Napoleona Cybul-
1  J —/  H f  I N  -Ił—/  skiego, Prof. Wszechn. Jagiellońskiej.

WSZELKIE ŚRODKI OPATRUNKOWE
p o le c a

LWOWSKA FABRYKA C H E M IC Z N A

TLEN“
LWÓW-ZAMARSTYNÓW

10 medali złotycli i odznaczeń, w tem medal złoty 
z Wystawy Przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 1900 r.

;

;

;

99

uPension w willi „Maryla
iaram eze — Oaficya.

Od I-go maja do wynajęcia  wygodnie urządzone pokoje z weran­
dami do słońca, z catodziennem utrzymaniem, na żądanie z po­

ścielą. Kuchnia wyborowa, zastosowana do poleceń lekarza.

Urocza górska miejscowość, stacya kolei, poczta, telegraf. Kąpiele 
w Prucie. Zaklad hydropatyczny.

Adres zamówień : Jarem cze, BobrowsJca.

Pierwsza krajowa Fabryka instrumentów muzycznych
dętych, smyczkowych i mechanicznych

f  ranciszek Niewczyk
Lwów, ul. Czarneckiego 1 0 .

Mam zaszczyt donieść, że moją od lat 21 istnie­
jącą fabrykę p rz e n io s łe m  z P o z n a n ia  do  L w o w a  
i polecam mój bogato zaopatrzony magazyn różnoro­
dnych instrumentów muzycznych dętych, smyczkowych 
i mechanicznych. Ceny bardzo uizkie. Naprawy usku­
teczniam najdokładniej.

I lu s t r o w a n e  c e n n ik i fr a n k c ,



W  lEŁ IEŁ Y  N I C Y
W I L L A  „ P O D  W I S Ł Ą "
pensyonat E. B u r z y ń s k ie j!  -wdowy po profesorze 
U niw ersytetu . W ew nętrzne  urządzenie budynku 
zapew nia w szelkie wygody. K uchnia prow adzona 
je s t  w zorow o. Do u trzym ania życia tow arzyskiego 
służą liczne rozryw ki, do w spólnego zaś użytku 
gości salon z fortepianem , czytelnia gazet i b ib lio­
teka. Młode panienki przybyw ające bez osób s ta r ­

szych, znajdą tu  zawsze trosk liw ą opiekę, 
n W m a ju  i c z e r w c u  c e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e .

O J C O W
Zakład leczniczy dla chorych 

nerwowych.
Ścisły internat przez cały rok .otwarty, 
dwóch stałych lekarzy. Wodolecznictwo, 
gabinet elektryczny — mechanoterapia, 

gimnastyka, wody mineralne.
P oczta  i te leg raf w  m iejscu . — O dległość od K ra ­

kow a przez kom orę  Szyce 17 kilom etrów .
U m ysłow o  cho rych  lecznica n ie  p r z y jm u je .

D yrektor le c z n ic y :
D r .  S t .  S S l o z ł o ^ s r s l s : ! .

B a z a r  H a k o p a ń s k i
(KamiB B aum )

ZAKOPANE KRUPÓWKI L. 31.
najstarsza chrześcijańska firma 

zaopatrzona w przybory do szycia, m alo­
wania, pisania i toaletowe.
W I E L K I  W Y B Ó E  

Rzeźb zakopiańskich, Ciupag
drewnianych i żelaznych wyrobu fabryki 

Braci B a r t ik .
 ̂ C enniki fiakrów  rozdaje firm a b e z p ła tn ie .

y i E E r y n i o a , .

Z. W R Z E Ś N IO W S K I
T o w a ró w  g a la n te r y jn y c h  i m o d n y ch .

Ceny nlzkie
i w k ażd y m  sezonie jednakowe.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK.

- W "  < 3 -  A .  O S O B O  - W J & .
typ  karlsbadzki.

.'R U B L E !
^ p r z y j  n m j  c ;  p o  k u r s i e  c T z i t M i n y m ^

R A B K A
najsilniejsza solanka jodo-bromowa.

500 krokófr od stacyi kolejowej, otoczona wokoło górami karpackiemi, odległa 3 g o d z . jazdy 
k o le ją  od K rak ow a , i l/2 g o d z . od Z a k o p a n eg o , odznacza się znakomitym klimatem

górskim. Wzniesienie 580 metrów nad poziom morza.
Cztery źródła: M aryi, R p fae li, K a z im ie r za  i K ra k u sa , obfitują w solankę jodó-bromową 
(chlorku sodu 28'00, jodku sodu 0-049, bromku sodu 0'078 lia 1000 wody). Środki lecznicze: p ic ie  
w ó d  i k ą p ie le  so la n k o -jc d o w e , o k ła d y  z  so la n k i i z  m u łu  ź r ó d la n e g o ,  

k ą p ie le  b o r o w in o w e , h y d r o te r a p ia , g im n a s ty k a  le c z n ic z a , m ię s ie n ie .
'Wodociągi. —  Kanalizacya. —  Zakład i mieszkania oświetlone elektrycznie.

Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W łazienkach wanny porcelanowe, marmurowe, emaliowane, 
metalowe i drewniane. Ceny kąpieli mineralnej od 1 do 5 koron. Domy zakładowe mieszczą przeszło 
350 pokoi, od najskromniejszych do zbytkownie urządzonych, w cenie, .od D80 do 5 koron dziennie 
z usługą i i oświetleniem elektrycznem. Na żądanie cała pościel za 50 groszy dziennie. W każdym domu 
znajdują się kuchnie. Kaplica w Zakładzie. Urząd pocztowy i telegraf w miejscu. Restauracye pierwszo­
rzędne. Pensyonat dla osób dorosłych i osobny pensyonat dla dzieci. Sala balowa, czytelnia dzienników, 
wypożyczalnia książek, stała orkiestra i t. p. — S ó l r a b c z a ń s k a , lecznicza, jodo-bromowa do 
kąpieli w domu, w oryginalnych pudełkach 1 kg. po 2 kor. 40 gr. Do nabycia we wszystkich aptekach

i składach wó.d mineralnych.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  R a b c e ,  oraz D r .  S u p i n s k i ,  lekarz zakładowy.
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Centralne Ogrzewanie
wszelkich systemów

i Wentylacye
j a ź n i e  - -  j Y f e c h a n i c z n e  “p r a l n i e  i S u s z a r n i e  

i t. d.

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielo­
wych, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.
poszukiwanie i uchwycenie. źróDeł. —  Wiercenie 
studzien. Ustawianie pomp. —  3nstalacye Bomowe 

z klozetami, łazienkami i t. D.

Wyrób i główny sk ład  g Karola Jalira ,  apteka w Krakowie.
Z a m ia s t  T r a n u , Jod u , Ż e la z a !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetw ór leczniczy składający  s ię ; z Kali jo d  0-05 Ferratin

0.10 Cale. glycer. pliosph. aa. 0 1 0  o p rzjjem nym  sm aku, 
wzm acniający, podniecający  i łaknienie, przyczyniający się do 
pom nożenia cia łek  krw i i rozrostu kości.

P astilli Jo do -F erra ti comp. „ J a h r“  brym  skutkiem
przy błędnicy, niedokrew ności i je j następstw ach, zołzach, 

rachitis i t. p.
D aw ka dzienna: dla dzieci.2—4 sztuk , d la dorosłych 6 —9 sztuk. 

Tylko w oryginalnych pudelkach zawierających 24 szt. 
C e n a  Si l -Ł e s i ro i r a .  S O  Ł i a l .

  Składy we wszystkich aptekach.

APTEKA w KRYNICY
«. Jfitribitta

w domu „pod Orłeną“, tuż obok deptaku,
z ao p a trz o n a  w  n a jśw ieższe  ś ro d k i lecznicze , p rze tw o ry  
u n iw e rsa ln e  —■ p rz y rz ą d y  g inekolog iczne i gum ow e, 
u trz y m u je  n a  sk ład z ie  w sze lk ie  w ody  m in e ra ln e  n a ­
tu ra ln e  i sz tuczne, w in a  lecznicze itp . W y rab ia  o dzna­
czony  na' w ie lu  w y s taw ach  i po lecan y  p rzez  Ś w ie tną  

K om isyę  p rzem y sło w ą .

WYCIĄG IGLIWIOWY

u ż y w an y  ja k o  dodatek  do kąp ie li. 

Pastylki krynickie i Olejek sosnowy.

T O M A S Z  B I J  J A S
k o n e e s y  o n o  w  a t i y  m a j s t e r  m u r a r s k i  

w  K r a k o w i e ,  u l .  S t a c t io w s k ie g ®  21. 

W y konu je  w szelkie roboty w chodzące w  zakres 
budow lany  z m ateryałem  i bez m ateryału.

Poleca- się  P P . Inżyn ierom  i A rchitek tom  jak 
rów nież  P. T . Obyw atelom .

A P T E K A
i laboratoryum  chem. farm ac.

EUGENIUSZA MATULI
w Radomyślu

poleca swe znane i ogólnie zalecane własne 
wyroby lecznicze P. T. lekarzom:

S a p o m e n t h o !
dla reum atyków , w cierpieniach staw ów , kości, mięśni, 

• lu inbago,ischias,nerw obólach, po złam aniach, zwichnięciach 
itp . W ypróbow any na Klinice W iedeńskiej z kdrzystnym  
w ynikiem  (Medic. B latter 45. 1904), przez pp, lekarzy 
ogólnie zalecany. Miły w użyciu. W  słoikach po cenie 

kor. 1-40 i 5, do nabycia  w aptekach.

S t o m a c h i n
(jako Stomaćhicum) 

wzmacnia, ułatw ia traw ienie, zw iększa bezpośrednio apety t. 
Nie zaw iera sp iry tusu , ty lko  Ą ognac francuski. Cena 2 kor. 
i 4 korony  za flaszkę. Działa zbaw iennie przy H yperem esis 

gravidarum .

F e r r o p h o s p Si at
(Syr. ferr. łiypópKosphof: emp.}, 

zastępuje zagraniczne jak iF e llo v , Syrup Dra E ggera  itp . 
Pyzy niedokrew ności, krzyw icy, neurastenii, w cierpieniach 
narządu nerwowego, ja k o  tonicum  itp . Cena 2 kor. za 
flakpn250 gr. W ydaw anym  byw a jed y n ie  na  przepis lekarza.

Elixir. Condur̂ ngo cmp.
polecany w niedom ogach w ydzielniczych n a  różnym  tle. 

Cena kor. 2 '40 za bu telkę  250 gram. 
Przepisując uprasza się zawsze dodawać: 

„Original Matula11.

Wazrie d la  letników!
Fabryka WÓ Z K Ó W dla dzieci

poleća
Krzesła składane (leżaki) i Szeziągi

bajecznie tanio.
Ilu s tro w an e  cenniki franko.

A. KONIEWiCZ, Lwów, Batorego 12.

projektują i wykonują

inżynier £eonard Nitsch i Spółka, Kraków, ulica Kolejowa £. 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.
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J l S p ó ł k a .
Rynek 07, KRAKÓW, Linia A-R

polecają:

Lawn-Tennis, Krokiety, Kule i Kręgle, Hamaki, P iłk i gum., P iłk i nożne,'Huśtawki ogrod., Przyrządy j im n .,  Przybory do rybołówstw a
N ecese ry , F la sz k i i K ubki do p o d ró ży , W a n n y  i Mie- 
dnice gum o w e, G ąbki, K ap e lu sze  do k ąp ie li, P an to fe lk i,
L a k ie ry , K rem y i P a s t y  d o  b u c ik ó w , Ś ro d k i M l f
do czy szczen ia  p lam , L a k ie r y  n a  k a p e lu s z e ,  [jmT T  i  J  +  a fE B K użE  tK w

Sfory i i a lu z y e  do okien. m f j f F f i f r ' " H r y f r  — ......  ~v
Soxlefy do sterylizowania mleka. 11

P E R F U M Y , M Y D Ł A , P U D R Y  z p ie rw szo rz ę d n y ch  W  f  T  . . T "  TTTT i ~ T  
fa b ry k . W o d y  k o lo ń sk ie , W o d y  to a le to w e , Ś ro d k i T T T T f '  T  ' y
k o sm e ty c zn e , S zczo tk i, G rzeb ien ie  i lu s te rk a .  t = 3t=C| ■£ - f  4  - ! t  14 j ł  l -
. Nowe cenniki na  żądanie  darm o i opiatnie. ^ -----------------— ^  .

T £ j * i L . 'v s r T j ± F i J s r T J k .

F R A N C IS Z K A  S A U E R A
w Krakowie, Szczepańska L. 1, I, piętro. Telefon 350.

C zy te ln ia  z a o p a t r z o n a  w na j ro z m a i t sz e  p i s m a  kra jowe i z ag ran iczn e .  
S a lo n  d a m sk i  w s tylu ro c c o c o .  — 3  bilardy.  —; S a l e  do  g ie r  
tow a rzy sk ich ,  — B u fe t  z ao p a t r zo n y  w n a j l e p sz e  i p raw dz iw e  t runki ,  

u s łu g a  s z y b k a  i r z e te ln a .

Zakład otwarty do godziny 3-ciej w nocy. =

ZAKŁAD REPROOUKCY! FOTOTECHNICZNEJ

T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKA
w  K ra k o w ie  

u l .  F ran c iszkań ska  L. 4.
Znacznie rozszerzony przez wprowadzenie najnow­
szych urządzeń technicznych, podejmuje się wykonania 
wszelkich klisz na miedzi, mosiądzu lub cynku, 
mających Służyć do ilustracyi wydawnictw nauko­
wych, artystycznych, oraz do wszelkich publikacyj 
przemysłowych, reklamowych (ogłoszenia, cenniki, 

marki ochronne itd).
Istniejący przy powyższym Zakładzie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

R ządow o upraw niona

FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
R O D  F I R M Ą

K. RZACA i CHMURSKI
£

w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,
w yrabia pod kontro lą  K om isyi przem ysłowej Tow . Lek. Krak. 

polecone przez to Tow arzystw o

=  -'W  O  3 0 -ST 3ME X 3NT 3E5 3FL A. X. 35T 3ES5 =
odpow iadające składem  chem icznym  w odom ; B ilińskiej, 
G ieshueblerskiej, Seltersk iej, Vichy, M aryenbadzkiej, 
H om burg, K issingen, tudzież specyalne lecznicze,
jak ; litową, brom ow ą, jodow ą, żelazistą, kw aśną oraz wody 

m ineralne  norm alne  z przepisu prof. Jaw orskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na  

żądan ie  franco.
Główny skład dla Lw ow a w aptece J . W iew iórskiego, H alicka 5 .

wykonywa
wszelkie prace w zakres artystycznej 

fotografii wchodzące.

Osobliwe przybory toaletowe poleca

WISKIDA
: Kraków, plac Maryacki.z

N ajw iększy  S k ł a d  
A para tów  i P rzy b o ró w  

fotograficznych.
T ow ary z a w s z e  świeże 
z pow odu wielkiego obrotu

W ysyłki n a  prow incyę od ­
w ro tną  pocztą.

Ceny niższe od 
fabrycznych.

Cennik gratis.

■ ' . - 1 
Scham poing  Pefrole do mycia włosów. 
Proszek  bezbarwny odtłuszczający do p ie lę­

gnowania  włosów. 
Czepki franc. do uk ładania  w łosów. 
Ang. podkłady do nowych fryzur. 
Sławne brzytwy Carara- 
Cologne r u s s e  litr 7 kor. 
Hennolina przywraca ko lo r  uzdrawiając wło­

sy  siwiejące.

ANTONI LARISCH
Kraków. Szewslza 19.

Prospekfa 
na 

żądanie.Pr
os

pe
kf

a 
na 

żą
da

ni
e.
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SANATORYUNI DLA CHORYCH PIERSIOWO
D ra K. D Ł U S K IE G O  w  Z akopanem

otw arte  przez cały rok. 
W spaniały w idok na T atry . 

Lasy św ierkow e.
W ystaw a w szystkich  pokoi 

południowa.
O bszerne leżalnie dla leczenia 

klim atycznego. 
W zorow e urządzenia pod 

względem  hygieny. 
O św ietlenie elektryczne. 

K analizacya, w indy, kąpiele 
i natryski. 

Ogrzewanie cen tralne. 
W odociąg zim nej i gorącej 
wody na w szystkich piętr.

C en a  c a łk o w it e g o  u tr z y ­
m a n ia  w r a z  z  o p ie k ą  l e ­
k a r s k ą  w y n o s i  9 K. d z ie n ­
n ie , p o k o je  od  2  K. d z ie ń .
Pow ozy na zam ów ienie do 

pociągu.
Poczta, telefon i te leg raf 

w  Zakładzie.

■ • i

Z a k ł a d  o r t o p e d y c z n y
Dra ■\7\ OHL.TJ3MESKY’E G-O

D o cen ta  U n iw e rsytetu  J a g ie llo ń s k ie g o

w  K r a k o w i e ,  M i k o ł a j s k a  2 8 .  -  T e l e f o n  N r .  5 4 0 .

Leczenie skrzywień kręgosłupa i kończyn, cborób stawowych, 
gimnastyka  lecznicza, masaż, apara ty  Zanderowskie, leczenie 
gośćca i chorób stawów gorącem powietrzem. Aparaty Roent- 
genówskie. Kursa masażu dla lekarzy. Własny wyrób or tope­
dycznych przyrządów w szczególności według syst.  Hessinga, 
wyrób gorsetów, pasów brzusznych, handaży przepuklinowych. 
Zakład o twarty  cały rok i prowadzony tylko przez lekarzy.

Jłowy Zakład wodoleczniczy
- specyalisty chorób nerwowych -

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg ul. Rajskiej),

o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k .
Zabiegi wodolecznicze, masaż, elektryzowanie, gorące 
kąpiele powietrzne, kąpiele z kwasem węglowym, 

kąpiele elektryczne, inhalatoryum. 
leczenie dyetetyczne, tuczne. sa 

p o k o j e  d la  c h o r y c h .  —  W z o r o w e  u r z ą d z e n i a .
W skazan ia : Choroby układu nerw ow ego, żołądka
i je lit, cukrzyca, skaza moczowa, otyłość, niedo- 

krew ność itd. Choroby dróg oddechowych.

L U B I E Ń
Z a k ła d  zdrojowo-kąpielowy i h yd ropa tyczn y

w  p o b liżu  L w ow a.

Najsilniejsze w o d y  s ia r c z a n e  ha kontynencie.
Kąpiele siarczane, siarczano-gazowe, kąpiele ga­
zowe, jak w Nauheim i borowinowe. Leczenie 

elektrycznością, masażem i gimnastyką.
W  Lubieniu  leczą się ze znakom itym  skutkiem  : 
R eum atyzm  staw ow y i mięśniowy, naw et najwięcej 
zastarzałe formy, najuporczyw sze ischiasy i nerw o­
bóle, artrytyzm , obrzęki po złam aniach i zw ichnię­
ciach, choroby nerwowe, zapalenia okostnej stawów, 

choroby skórne i kobiece.
Sezon trw a  od 20-go m aja do końca września. 
Mieszkanie wygodne już od 1 K. dziennie. Restauracya 
tania i dobra Kąpiele po Kor. 120, 1'40 i 1’60, borowi­

nowe 3 Kor. Dla ubogich znaczne opusty.
Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka w miejscu. 

Do każdego pociągu omnibus za 20 hal. od osoby. 
Łazienki centralnie ogrzewane.

Lekarze zakładow i: D r. K s a w e r y  O b m iń s k i  
i D r. A n t o n i  M i k o i a s e k .

W szelkich objaśnień udziela odwrotyię
. Z arząd  k ą p ie lo w y ..

ZAKŁAD DLA LECZENIA

C H O R Ó B  K O B I E C Y C H
p o d  k i e r u n k i e m

Di*. M. Cerchy i Dr. T. Piotrowskiego 
K raków , P o d w a le  12.

Leczenie spraw  zapalnych, zwłaszcza przewlekłych około- i przyma- 
cicznych, zmian chorobowych w przydatkach i miąższu macicy, 
niedokształtu macicy, zaburzeń w m iesiączkowaniu, nadm iernego 
otłuszczenia brzucha, niedow ładu jelit. Leczenie gorącem  powietrzem 
(m et Bier-Polano), długotrw ałe gorące irygacye, ułożenie na  równi 
pochyłej (planum  inclinatum ) z równoczesnem  obciążaniem  zewnętrz- 
nem  i wewnętrznem  (kolpeuryza powietrzna i rtęciowa), m ięsienie 
mechaniczne, gimnastyka lecznicza (met. Thure-B randt), m ięsienie 
elektryczne, zastosowanie lecznicze prądu  elektrycznego (met. Apostoli), 

' galwanizacya, faradyzacya, elektroliza, kataforeza.

Zakład otwarty od 8 —12, 4 —6 i prowadzony tylko przez lekarzy.
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Dr. ARTUR fROMMER
b. długoletni I. sekundaryusz oddz. chirurgicznego szpitala 

św. Łazarza, ordynuje

w Krakowie, ulica Radziw iłlow ska  L. 31, Nr. Telefonu 81
od godz. 3 do 4  po południu.

ZEŁłcistca. Roesitgenowski
zaopatrzony w najnow sze przyrządy do prześw ietlania i foto­

grafow ania, oraz do leczenia chorób skórnych.

D r. E m il ffliinz
b; sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycznych szpitala 

św. Łazarza w Krakowie

ordynuje/W  bieżącym  sezonie

w  C iep licach  T re n e z y ń s k ie h
(Haus U cznay— H auptplatz 90).

D-Józef Liebeskind
ordynuje w sezonie letnim

w Marienbadzie — „Haus Kronprinz“.

Zak ład  ortopedyczny
D ocenta chirurgii Uniw. lw ow skiego,

D r a  A .  G A B R Y S Z E W S K I E G O
we Lwowie, plac lUlaryacki L. 10.. Telefon Nr. 687.

L e c z y : garby , skoliozę, choroby stawów, zboczenia b io­
drow e (lux. cong. coxae), p rzykurczen ia , porażenia, pes eqni- 
n oyaruś itp., masażem, g im n asty k ą ,, elektrycznością  i m e­

chanoterapią.
Przyrządy  oryginalne szw edzkie (E ckstranda w Stock- 
holm ie), P rzyrządy oporow e, w ahadłow e i rozpędow e 

(K nohe e t D ressler Beely, Stoffa).
O d  2 0  c z e r w c a  d o  k o ń c a  s e z o n u  o r d y n .  

w  I w o n i c z u
j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y .

D r .  J ó z e f  D u k i c t
ordynuje jak  zwykle

W RYMANOWIE.

Zakład dla leczenia gorącem powietrzem
(met. B ier-Polano, 100—150° C.)

i długotrwałemi gorącemi przestrzykiwaniami
pod kierunkiem  ,

Dra Cbersa i Dra Lewickiego
w Krynicy, willa „pod ioroną“

W skazania : Gościec stawowy i mięśniowy, nerwobóle,, dna, 
wysięki około- i przymaciczne, brak  m iesiączki, niedokształt 

.macicy itd.

---------------” ----------------------  ” -------- N

Dr. Zygmunt Wąsowicz
ordynuje jak w latach poprzednich od 1 5 -go maja

W  K l R Y l K r i C Y .

ZaKtad dentystyczny
Dr. m ed. d. SY f^ O P R

Kraków, plac O T .  Świętych 10 (naprzeciw  Magistratu).
Korony złote, zęby sztuczne bez podniebienia, mostki 

stale osadzone.

Lekarz chorób kobiecych

Dr. Julian Aronsohn
ordynuje od 1 5 . maja jak w latach poprzednich

w Krynicy (willa Krakusa).

Dr. Tymoteusz Piotrowski
ordynuje jak  w latach ubiegłych jako lekarz 

zakładowy
"W ŻEGIESTOWIE.

Dr. 6 . Damansk)
l e k a r z  k l i n i k  i  s z p i t a l i  l w o w s k i c h

o rd y n u je  ja k  w la ta c h  p o p rzed n ich  
"W IWONICZU.

D r .  SL L a n e s
o rd y n u je  ja k  w  la ta c h  p o p rzed n ich

w  Swoniczu „Kółko . rolniczej 

| Szczaw n ica  willa „A lm a"
Dr. E d w a rd  Żuliński

be I M C e r a n u . .

ordynuje przez cały sezon le tn i do io*go w rześnia.

Dr. Józef Zaniefowski
ordynuje w bieżącym  sezonie

w nowo otw artym  Zakładzie wodoleczniczym 
Wisła, Ś ląsk  ausfr. — stacya kolej. Ustroń.
p  ...... —  ------------------

Dr. Bogusław Trzciński
o r d y n u j e  j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y  

w  S w oszow icach .

N akładem  Polskiego Tow. Balneologicznego. — D rukarnia Związkowa w  Krakowie, pod zarządem  A. Szyjewskiego.


